
w 1959 r.

pierwsza 
w pow. obornickim

pierwsza w tym roku spół­
dzielnia produkcyjna w pow. 
obornickim powstała 23 bm. 
w Boduszewku. Wstąpiło do 
niej 8 członków, którzy od wio 
sny będą gospodarzyć zespoło­
wo wg. statutu opartego na 
wzorach typu I b. Wnieśli oni 
razem do spółdzielni 112 ha 
ziemi.

W tym samym dniu zorga­
nizowano również kolejną spół 
dzielnię produkcyjną w pow. 
średzkim. 15 gospodarzy we 
wsi Czarne Piątkowo zamie­
rza pracować wspólnie na 144 
ha ziemi. Obrali oni również 
typ I b, przewodniczącym za­
rządu jest Czesław Lalka.

(emp)

Najbliższe 
posiedzenie Sejmu 
30 i 51 bm.

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu postano­

wiło zwołać najbliższe posie­
dzenie Izby na 30 i 31 stycz­
nia br. Początek obrad 30 bm. 
o godz. 17.

posiedzenie Izby, wyznaczone na 
przyszły piątek i sobotę, nie bę­
dzie ostatnie w obecnej sesji Sej­
mu. Sesja ta nie może bowiem 
być zamknięta przed uchwaleniem 
ustawy o tegorocznym budżecie 
państwa i uchwały o Narodowym 
planie Gospodarczym na bież. rok. 
Oba te zagadnienia wejdą na po­
rządek obrad następnego posiedzę 
nia Sejmu, które odbędzie się 
prawdopodobnie w I dekadzie lu­
tego bież. roku.

Wielkopolscew
Inauguracja uroczystości Kajkowskich

Dziś 27 bm. Poznań mani- 
^stuje swą postawę na rzecz 
Warmii i Mazur na Wieczorze 
Kajkowskim w Pałacu Dzia­
rskich (godz. 19-ta). W pro­
gramie prelekcja dr. Włady- 
sla\va Chojnackiego oraz recy 
tacje prozy i poezji warmiń­
sko-mazurskiej przez artystów 

poznańskich: Irenę Ma­
lińską, Marka Dąbrowskiego 
1 Marka Okopińskiego Ak. 
Cent plastyczny na sali — Zbi 
gniewa Kaji.

tel.

Komitet Kajkowski w Po­
znaniu (Noskowskiego 24, Po­
lański Oddział ZLP tel. 
“'-68) dysponuje większą ilo- 

tzw. cegiełek Kajkow- 
SKich w cenie po 5 i 10 zł, wy 
danych przez Ogólnopolski Ko

Cena 50 gr

TEŁ

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB Poznań, wtorek 27 stycznia 1959

Ponad miliard zł. na inwesty c je

Pięciolatka w HCP
zakłada dalsze zwiększenie produkcji

(Inf. wł.)
Zatwierdzenie założeń rozwoju Zakładów H. Cegielski 

w okresie do 1965 r. było głównym punktem sobotniej 
konferencji samorządu robotniczego. Założenia te są po­
ważne, gdyż w okresie do 1965 r. Zakłady zwiększą war­
tościowo swą dotychczasową produkcję o 78 prpc. Tak 
wysoki wzrost zależeć będzie przede wszystkim od uspra­
wnienia procesów technologicznych, zwiększenia wydaj­
ności o przeszło 47 proc, i wydatkowania w przyszłej 
pięciolatce ponad miliarda złotych na modernizację i roz­
budowę Zakładów.

Najpoważniejsze inwestycje, 
opiewające na 232 min. zł, 
przeprowadzi się w Wydziale 
W-2, w którym ma się mieścić 
w niedalekiej przyszłości 
prawdopodobnie największa w 
Europie fabryka silników okrę­
towych. Dalsze 205 min. zł wy­
datkuje się na budowę nowej 
fabryki obrabiarek na prawym

Projekt pomnika Michała 
Kajki, dłuta Balbiny Switycz- 
Wideckiej, odsłoniętego w Ełku 
na Mazurach. (Czyt. art. „Na 
ziemi Kajki na str. 3).

Fot. Al. Kuraczyk, Olsiztyn 

mitet Uczczenia Setnej Rocz­
nicy Urodzin Michała Kajki. 
Dochód ze sprzedaży cegiełek 
przeznaczony jest na rozwój 
życia kulturalnego Warmii i 
Mazur. Cegiełka wydana jest 
w postaci broszury, zawiera­
jącej szkic dr. Gębika o twór 
czości poety ludowego Mazur, 
Michała Kajki. Cegiełki bę­
dzie można również nabywać 
na Wieczorze Kajkowskim w 
Pałacu Działyńskich we wto­
rek dn. 27. I. godz. 19-Ła. 

brzegu Warty. Ma się w niej 
produkować głównie obrabiar­
ki i rewolwerówki i to — jak 
wykazali pracownicy Wydzia­
łu W-4 podczas dyskusji nad 
możliwościami zwiększenia 
produkcji — w znacznie więk­
szych ilościach, niż to przewi­
dywały projekty planów. Dzię­
ki ujawnieniu tych rezerw za­
łoga dostarczy w przyszłej 5- 
latce dodatkowo 375 rewolwe- 
rówek i 220 automatów, w 
związku z czym zmniejszy się 
znacznie deficyt tych maszyn.

Inne poważniejsze Inwestycje, 
oceniane na około 170 min. zł, prze­
prowadzi się w przyszłej 5-latce w 
Fabryce Wagonów. Ma się m. In. 
wybudować nową wielką halę o 
powierzchni 16 tys. m2, przebudo­
wać halę montażową, produkować 
wagony eksportowe, ulepszone oso­
bowe dalekobieżne 1 do ruchu pod­
miejskiego. Pierwszy prototyp bę­
dzie wykonany w 1962 r.

Prace nad planem 
i budżetem zakończone

WARSZAWA (PAP)
Sejmowa Komisja Planu Gospo­

darczego, Budżetu 1 Finansów za­
twierdziła ostatecznie 23 bm. po­
prawki do projektów tegoroczne­
go planu oraz budżetu państwa. 
Tak więc zasadnicze prace nad 
obu tymi dokumentami zostały już 
zakończone.

(pż)powiecie.

dził Bodalski — i to nie 
ca, bo przestraśzony(?) 
kiem,?!) wyszedłem na 
Wojciechowski natomiast 
winę zwalił na kompana.

chowskiego i

Ludzie?

do koń- 
wypad- 
schody. 
— całą 
Uderzy-

1000 SZKÓŁ NA 
TYSIĄCLECIE POLSKI

(Inf. wł.)
Drugi dzień procesu Z. Wojcie-

oskarżonych o bestialskie zamordo 
wanie Cecylii Zerkowskiej rozpo­
czął się przesłuchiwaniem tego 
ostatniego. Wyjaśnił on, że zbro­
dnię popełnił Wojciechowski. Ja 
byłem tylko świadkiem — stwier-

W. Bodalskiego

Proces obeslialskimord

łem ją — powiedział — machinal­
nie rurką w... łopatkę, resztę zro 
bił Bodalski.

Abstrahując od kwestii podziału 
ról w tej sprawie, co należy do 
Sądu, trzeba podkreślić, że u obu 
oskarżonych rzuca się w oczy za­
nik ludzkich uczuć. Tym dwom 
młodym przestępcom (kilkakrot­
nie już karani) nawet na chwilę 
nie zadrżał głos, gdy opowiadali 
o masakrowaniu Zerkowskiej. Ta 
kim tonem mówili na ten temat, 
jakby chodziło o drobnostkę. Bi- 
dalski nie zawahał s ę oświadczyć, 
że po zabójstwie (ponoć poprzed 
nio między oskarżonymi nie uzgod 
njonym) pierwsze pytanie jakie 
skierował do Wojciechowskiego 
brzmiało: „Co wziąłeś?” Oczywiś 
cie chodziło o zrabowane przed­
mioty. Brak jakiegokolwiek prze­
jawu skruchy i „bogata” przesz­
łość oskarżonych sprawia, że wy 
rażona w tytule wątpliwość jest 
w pełni uzasadniona.

Proces trwa, (ak)

W
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Nie czekali 
a więc mają 

czytaj str. 3

Ponadto w okresie do 1965 r. 
wydatkuje się około 325 min. zł na 
budownictwo mieszkaniowe dla 
pracowników.

Podobnie, jak w innych fa­
brykach, dzięki dyskusji nad 
projektami planu 5-letniego 
ujawniono w HCP dodatkowe 
rezerwy, których wykorzysta­
nie umożliwi m. in. zwiększe­
nie produkcji obrabiarek, auto­
matów, wagonów i przyspie­
szy uruchomienie produkcji 
wagonów motorowych. Ambit­
ny, a zarazem trudny do rea­
lizacji, plan rozwoju Zakła­
dów, został na konferencji sa­
morządu robotniczego przyjęty 
i stanie się podstawą dalszej 
ich działalności. (1)

WŁ Gomułka 
na czels delegacji PZPR 
na XXI Zjazd KPZR

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę, 25 bm. opuści­

ła Polskę delegacja KC 
PZPR na XXI Nadzwyczajny 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. W 
skład delegacji wchodzą: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: — I Sekretarz KC — 
Władysław GOMUŁKA, Ste­
fan Jędrychowski, Adam Ra­
packi i Roman Zambrowski; 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko i członek KC PZPR — 
Tadeusz Gede

Odpowiadając na apel I Se 
kretarza KC PZPR Wł. Go­
mułki, górnicy wszystkich ko 
palń postanowili przepraco­
wać niedzielę 25 bm. na Fun­
dusz Budowy Tysiąca Szkół. 
Górnicy kopalni „Siersza” 
(woj. krakowskie) przeznaczy­
li swą niedzielną dniówkę na 
budowę nowej szkoły we wsi 
Luszowice.

Kilka dni temu, dzieci z 
tej wsi wręczyły górnikom ko 
palni „Szersza” apel, w któ­
rym czytamy „Chcemy wy­
rosnąć na dzielnych mą-
drych obywateli Polski Ludo­
wej. ale obecnie uczymy się 
w opłakanych warunkach... 
ofiaruj więc nam odrobinę 
swego górniczego serca... a w 
naarodę zobaczysz na na­
szych ustach szczery i ser­
deczny uśmiech...”

CAF — fot. Grzęda

\ ■ >

Na zdjęciu: Minister Rapacki w Pradze w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych Czechosłowacji Vaclava
Dauida (z prawej). FOT — CAF

Z u rac Prezydium WRN

Na warsztacie - wstępny program
rozwoju województwa

(Inf. wł.)
W ostatnich dniach członko 

wie Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej gościli w 
Chodzieży, gdzie spotkali się 
z przedstawicielami Zakładów 
Porcelany i Porcelitu. Wyjaz­
dem tym PWRN zapoczątko­
wało cykl spotkań z przedsta­
wicielami społeczeństwa.

Ostatnie posiedzenie Prezy­
dium poświęcone było głów­
nie dyskusji nad wstępnym 
programem rozwoju gospodar 
czego woj. poznańskiego na 
lata 1959—1965. Jak wiadomo, 
przez cały rok 1959 program 
ten będzie opracowywany w 
szczegółach; dopiero grudnio­
wa sesja WRN ostatecznie go 
zatwierdzi.

UKAZAŁ SlĘ JUZ DRUGI NUMER 
„NIEDZIELA”

CZYTELNICY ZNAJDĄ W NIM M. 
NE OPOWIADANIE „KLEOPATRA”, 
CJA TOCZY SIĘ W GROBOWCACH
DRAMATYCZNY REPORTAŻ O TESTAMENCIE TRA­
GICZNIE ZMARŁEJ ZOFII FORSZPANIAK — DR 
LEON WALL DEMASKUJE.. TAJEMNICZEGO SRAW- 
CĘ KŁOPOTÓW — POZA TYM „JAK UBIERAĆ SIĘ 
W KARNAWALE” — I WIELE 7NNYCH RÓWNIE 

ATRAKCYJNYCH POZYCJI. ..
STRON 16. CENA 1 ZŁOTY.

W czasie posiedzenia wrę­
czono złote krzyże zasługi gru 
pie zasłużonych pracowników 
oświaty rolniczej.

Uchwałą PWRN powołano do ży 
cia Wydział Skupu, inną zaś u- 
chwałą — Wojewódzkie Zjednoczę 
nie Przedsiębiorstw Handlowych 
(wyłoniono je z dotychczasowego 
Wojewódzkiego Zarządu Handlu, 
zamiast którego pracować będą 
Zjednoczenie i Wydział Handlu).

Ustalony został termin najbliż­
szej sesji WRN: 5 marca. Na sesji 
tej dokona się wyboru przewodni 
czącego i sekretarza obrad na 
okres roku, nastąpi uzupełnienie 
składu Rady. Program sesji prze 
widuje ponadto wręczenie woje­
wódzkich dorocznych nagród arty 
stycznych i uchwalenie planu pra­
cy na r. 1959. Zasadniczym punk; 
tem obrad będzie jednakże pro­
blem rozwoju małych miast nasze 
go województwa. Na sesji doko­
na się ponadto wyboru nowego 
Kolegium Orzekającego przy Pre­
zydium WRN. (pż)

Zmiany w Słupcy
(Inf. wł.)
Na sesji Powiatowej Rady 

Narodowej w Słupcy, w dniu 
22 bm. radni odwołali ze sta­
nowisk: dotychczasowego wi­
ceprzewodniczącego Prezy­
dium PRN — Bogdana Żaka 
oraz sekretarza Prezydium — 
Ryszarda Fabickiego. Równo­
cześnie radni dokonali wybo­
ru nowego zastępcy przewod­
niczącego ^sekretarza w oso­
bach radnego Tadeusza Nowa 
kowskiego i Ryszarda Papicw 
skiego. Obaj objęli już urzę­
dowanie.

Nowo wybrany wiceprzewod 
niczący PPRN jest z zawodu 
nauczycielem • miejscowego Te 
chnikum Handlowego, nato­
miast sekretarz pełnił dotych 
czas funkcje kierownika jed­
nej ze szkół podstawowych w

TYGODNIKA

IN. SENSACYJ- 
KTÓREGO AK-
FARAONÓW —



Czas też pracuje
Jak ten czas szybko leci. Ani się człowiek spostrzegł, 

a następny tydzień naszego doczesnego życia, 
mamy znów za sobą.

Przed chwilą skończyłem właśnie przeglądanie gazet 
i czasopism z ubiegłego tygodnia. Jakie są wrażenia z 
tego przeglądu?

Raczej przyjemne i napawające optymizmem. Opty­
mizm ten wywołują rezultaty wizyty w USA wicepre­
miera radzieckiego A. Mikojana, którego prasa zachod­
nia nazwała ,,misjonarzem dobrej woli”. Trudno wpraw­
dzie stwierdzić, że pobyt Mikojana w USA przyczynił 
się do zasadniczych zmian w polityce międzynarodowej. 
Nie doszło bowiem na skutek sztywnej polityki amery­
kańskiej do pełnego porozumienia między USA a ZSRR 
porozumienia, jakiego szczególnie obawiał się kanclerz 
Adenauer. Mimo to bilans podróży Mikojana do USA 
jest dodatni. Dzięki korzystnej atmosferze, wytworzonej 
przez radzieckiego męża stanu, zarysowały się w stosun 
kach amerykańsko - radzieckich elementy pewnego od­
prężenia, które odbijają się też na ogólnych stosunkach 
Wschód — Zachód. Należy się bowiem spodziewać, że 
jeszcze przed upływem półrocznego terminu, wyznaczo­
nego w nocie radzieckiej z 27 listopada ub. r. — dojdzie 
do konferencji ministrów spraw zagranicznych w spra­
wie Berlina. Ogólnie przypuszcza się, że dojdzie również 

0-do konferencji na najwyższym szczeblu.
Rokowania i rozmowy są najlepszą drogą rozwiązy­

wania wszelkich konfliktów międzynarodowych. Ważne 
jest tylko to, by w rokowaniach, układające się strony 
zechciały wykazać maksimum dobrej woli.

Widocznie o dobrej woli Związku Radzieckiego prze­
konał się prezydent Eisenhower skoro stwierdził że 
„Rosjanie pragną pokoju równie szczerze, jak Amery­
kanie”.

Propozycja rządu ZSRR, zawarcia traktatu pokojo- 
9 wego z Niemcami, zaprząta obecnie umysły nie tylko 

polityków, ale również milionów ludzi w Europie i poza 
Europą. Uregulowanie problemu niemieckiego w duchu 
demokratycznym i pokojowym ma szczególne znaczenie 
dla nas Polaków. Podkreślił to rząd PRL w nocie z 20 bm 
skierowanej do rządu Związku Radzieckiego, wyraża­
jąc jednocześnie zgodę na odbycie w Warszawie konfe­
rencji w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami. War­
szawa jest na pewno najbardziej predystynowanym mia­
stem do odbycia tak doniosłej konferencji. Cieszylibyśmy 
się bardzo, gdyby doszła ona jak najprędzej do skutku.

Tak, czas naprawdę szybko leci. Trzy lata mijają już 
od historycznego, XX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Trzy lata wielkich zmian i prze­
obrażeń w Związku Radzieckim, w krajach obozu socja­
listycznego. O tym, jak wielkie znaczenie miał XX Zjazd 
KPZR, również dla naszego państwa i narodu, nie trzeba 
chyba przypominać.

Dziś rozpoczyna obrady XXI Zjazd KPZR. Odbę­
dzie się on w klimacie wielkich osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego, społecznego, politycznego i, oczywiście, naukowe­
go w ciągu ostatnich trzech lat. XXI Zjazd odbędzie się 
w chwili, gdy wokół Słońca krąży radziecka sztuczna 
planeta.

Co przyniesie XXI Zjazd? Oto pytanie, na które ocze­
kują odpowiedzi, zarówno przyjaciele, jak i przeciwnicy 
Związku Radzieckiego.

Tak. Czas szybko ucieka. Ale równocześnie pracuje 
dla socjalizmu.

M. HALINSKI

Po wizycie w USA

Pomyślna atmosfera
dla podjęcia kroków w kierunku umocnienia pokoju

Konferencja prasowa wicepremiera Mikojana na Kremlu
MOSKWA (PAP)

Po powrocie z trzytygodniowej podróży po Stanach 
Zjednoczonych pierwszy zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów- ZSRR A. I. Mikojan odbył w sobotę po po 
łudniu konferencję prasową z dziennikarzami radziecki­
mi i korespondentami prasy zagranicznej.

Konferencja, która ' odbyła 
się w sali Swierdłowskiej jed­
nego z pałaców na Kremlu i 
trwała prawie dwie godziny,

PAP-INF. We TE LEF DIO-TElEFO
M-API-RAPlO

RAD;
(O

Czou En-lai 
na czele delegacji 

na XXI Zjazd KPZR 
W sobotę delegacja Chińskiej 

Partii Komunistycznej opuściła 
Pekin i udała się, drogą lotniczą
do Moskwy, aby wziąć 
obradach XXI Zjazdu 
stycznej Partii Związku 
kiego. Przewodniczącym 
jest wiceprzewodniczący 
stycznej Partii Chin i 
ChRL — Czou En-lai.

udział w 
Komuni- 
Radziec- 
delegacji 
Komuni- 
premier

Min. A. Rapacki 
powrócił do Warszawy 

24 bm. w godzinach południo­
wych powrócił z Pragi do Warsza­
wy minister spraw zagranicznych 
PRL — Adam Rapacki.

Zjazd oświaty

zakończył obrady
24 bm. zakończyły się w War­

szawie obrady krajowego zjazdu 
oświaty zawodowej i rolniczej. — 
Zjazd przyjął rezolucję, zawiera­
jącą najważniejsze wnioski, wy­
sunięte w toku swych prac.

ziem rumuńskich
W sobotę, 24 bm. odbyły się tu 

uroczyste obchody 100-lecia zjed­
noczenia ziem rumuńskich. 100-le- 
cie zjednoczenia ziem rumuńskich 
obchodzono w miastach i wsiach 
całego kraju.

Propozycja rozmów
Między organizacjami NRD i NRF

zgromadziła blisko 300 dzien­
nikarzy.

W swoim oświadczeniu, Mi- 
kojan stwierdził m. in.:

Amerykanie, z którymi roz­
mawialiśmy, witali nas bardzo 
serdecznie, wyrażali jak naj­
lepsze uczucia wobeę narodu 
radzieckiego. )

Przedstawiciele kół gospodar­
czych, zarówno Nowego Jorku — 
jak i innych miast Ameryki, któ­
re zwiedziliśmy, oświadczali wy­
raźnie, że należy unormować na­
sze stosunki i zapewnić zbliżenie 
między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi. Wyrażali 
jednomyślnie chęć kształtowania 
stosunków gospodarczych z na­
szym krajem na zasadzie posza­
nowania wzajemnych interesów i 
rozwijania wszelkimi drogami sto­
sunków handlowych.

W czasie mego pobytu w USA 
odbyły się rozmowy z prezyden­
tem Eisenhowerem, wiceprezyden­
tem Nixonem, sekretarzem stanu 
— Dullesem i innymi mężami sta-
nu. Wymiana poglądów jak
wszyscy przyznaliśmy — była po­
żyteczna. Można z zadowoleniem 
podkreślić, że również politycy a-
merykańscy odróżnieniu od
niedawnej przeszłości, w’vpowiad$ 
li się za poprawą stosunków ra® 
dziecko-amerykańskich, wskazu­
jąc przy tym na konieczność i ce­
lowość kontaktów i rokowań na 
wszystkich szczeblach.

Co prawda, te poglądy amery­
kańskich polityków nie znalazły 
jeszcze wyrazu w jakichś prak­
tycznych krokach rządu USA.

Coraz więcej Amerykanów za­
czyna rozumieć, że wojna i groź­
ba wojny w obecnej sytuacji zu­
pełnie nie są odpowiednim środ­
kiem rozpatrywania problemów 
międzynarodowych, że w naszych 
czasach nie mogą się na nich o- 
pierać stosunki między państwa­
mi, a zwłaszcza stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kraja­
mi socjalistycznymi. Naród‘‘ame­
rykański pragnie pokoju i przy­
jaźni, zarówno z ZSRR, jak i z in
nymi krajami. może to nas
nie cieszyć. Umacnia to przekona­
nie, że wspólnymi wysiłkami ZSRR 
i USA oraz innych państw, można 
i trzeba stworzyć warunki poko­
jowego i spokojnego życia naro­
dów.

Polska flaga

na Antarktydzie
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Aleksander Zawadzki 
i prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz, otrzymali 
depesze, wysłane z „Mirnego” 
drogą radiową via Moskwa 
przez uczestników pierwszej, 
antarktycznej ekspedycji PAN. 
W depeszach tych, podpisa­
nych przbz kierownika wypra­
wy — inż. Wojciecha Krzemiń 
skiego, naukowcy nasi meldu­
ją o przejęciu radzieckiej sta­
cji naukowej „Oazis” i otwar­
ciu stacji polskiej, nazwanej 
imieniem wielkiego, polskiego 
uczonego, badacza Antarktydy 
— A. B. Dobrowolskiego.

„23 stycznia 1959 r. — czytamy 
w depeszach — o -godzinie 8.30 cza 
su warszawskiego, po raz pierw­
szy w historii, polska flaga zosta­
ła podniesiona nad szóstym kon­
tynentem. Prace naukowe rozpo­
częte. Wszyscy uczynią maksymal 
ny wysiłek, aby nasze prace dały 
jak najlepsze rezultaty.”

CZYŻBY CZWARTE MAŁŻEŃSTWO?
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Elizabeth Taylor, wdowa po znanym producencie filmo 
wym Mikę Toddzie i pieśniarz Eddie Ftsher.

FOT — CAF

ZNOWU GRYPA AZJATYCKA?
500 uczennic i uczniów szkoły w 

Colne (W. Brytania) zachorowało 
na grypę, która wydaje się być 
podobna do grypy azjatyckiej. Jak 
wiadomo, grypa azjatycka szalała 
na całym świecie w roku 1957.
SPADEK EKSPORTU ZEGARKÓW 

SZWAJCARSKICH
Rok 1958 przyniósł dalsze zmniej­

szenie eksportu zegarków szwaj­
carskich. Jak wynika z opubliko­
wanych statystyk, wartość ekspor­
tu zegarków spadla w porównaniu 
z rokiem 1957 o 14,2 procent. Liczba

BERLIN (PAP)

wywożonych zegarków zmalała 
16,8 proc., tj. z 29,5 min. sztuk 
24,5 min. sztuk.

MŁODOCIANI NIEMCY 
WE FRANCUSKIEJ 

LEGII CUDZOZIEMSKIEJ

o 
do

W piątek obradowało w Ber­
linie posiedzenie Ogólnokrajo­
wej Rady Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych. 
Obok członków Rady w posie­
dzeniu uczestniczyło wielu za­
proszonych gości z Niemiec Za 
chodnich i zachodniego Berli­
na, przedstawiciele partii de­
mokratycznych i organizacji 
masowych (NRD) oraz delega­
cje z Polski, Czechosłowacji, 
Finlandii i innych krajów. Po­
siedzenie odbyło się pod ha-

We francuskiej legii cudzoziem­
skiej służy około 40 tys. Niemców; 
4 tys. spośród tej liczby to młodzi 
chłopcy w wieku poniżej lat 21.

YETI CIĄGLE NIEUCHWYTNY
Wysokogórska wyprawa w góry 

Pamiru zorganizowana przez nau­
kowców ZSRR celem znalezienia 
dowodów na istnienie yeti nie 
przyniosła żadnych rezultatów.

WYTRWAŁY PIELGRZYM
Do Catanii (Sycylia) przybył ka­

rabinier z Mediolanu, który ślubo­
wał. iż przejdzie pieszo wszystkie 
miejscowości związane z kultem 
religijnym we Francji 1 Włoszech. 
Wytrwały pielgrzym który znaj­
duje się w drodze już od 1 września 
ub. roku zdarł do tej pory 11 par 
obuwia.
DRUGA SERIA „NĘDZNIKÓW”
Na ekrany kin Berlina weszła w 

tych dniach druga seria filmu 
„Nędznicy”, według powieści Wik-

Oświadczenie 
prezydenta Finlandii 
po powrocie z ZSRR

HELSINKI (PAP)
Po powrocie z Leningradu 

prezydent Finlandii Kekkonen 
w przemówieniu transmitowa 
nym w programie radiowym i 
telewizyjnym oświadczył na­
wiązując do przejściowych nie 
porozumień w Stosunkach fiń
sko-radzieckich, 
„lody zostały 
podkreślając 
fakt, iż nastąpiło 
ko.

iż obecnie 
przełamane”, 
jednocześnie 
to tak szyb-

tora Hugo.
wany przez

Film został zrealizo-

,.Pathe Cinema' 
— NRD i „ 
Rzym.

wytwórnie
— Paryż.

filmowe:
„DEFA”

.Serena - Film”

Pioruny 
w styczniu

KATOWICE (PAP)
W sobotę nad Katowicami

Stwierdzając, iż Związek Ra 
dziecki w najbliższym czasie 
skieruje do Helsinek nowego 
ambasadora, prezydent Kek- 
konen oświadczył, iż uważał 
za zadanie szczególnej wagi 
poprawę stosunków z ZSRR 
przed rozpoczęciem XXI Zja­
zdu KPZR.

W zakończeniu swego oświa

słem „traktat pokojowy toruje 
drogę do pokojowej przyszłości 
narodu niemieckiego”. Referat 
pt. „Walka o traktat pokojowy 
zadaniem narodu niemieckie­
go” wygłosił wiceminister 
spraw zagranicznych NRD — 
Otto Winzer.

Mówiąc o zawartych w projekcie 
traktatu postanowieniach w spra­
wne granic Niemiec Otto Winzer 
zwrócił uwagę, że postanowienia 
te wykluczają wszelkie próby wy­
zyskania układów poczdamskich 
do celów propagandy odwetowej. 
Granice wschodnie, które ustalone 
zostały na konferencjach państw 
koalicji antyhitlerowskiej, mają 
zagwarantować, by militaryści nie­
mieccy ze Śląska i Prus Wschod­
nich nie rozpoczęli operacji wojen­
nych przeciwko Polsce i Związko­
wi radzieckiemu.

Otto Winzer stwierdził, że dla 
zapewnienia pokojowego rozwoju 
Niemiec niezbędne jest uchylanie 
w Niemczech Zachodnich zakazu 
działalności partii komunistycznej 
i innych organizacji demokratycz­
nych, położenie kresu propagan­
dzie antysemickiej i propagandzie 
nienawiści wobec narodów sąsia­
dujących z Niemcami.

Jedyną realną drogę zjedno­
czenia Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycz­
nych stanowi utworzenie kon­
federacji państw niemieckich.

Otto Winzer zaproponował 
przeprowadzenie rozmów mię­
dzy przedstawicielami partii i 
organizacji, a przede wszyst-

Po powrocie z USA złoży­
łem już sprawozdanie nasze­
mu rządowi o tej podróży. Mo­
gę poinformować Was, że rząd 
całkowicie zaaprobował moją 
działalność w czasie pobytu w 
USA i określił rezultaty tej 
podróży, jako przyczyniające 
się do sprawy dalszego złago­
dzenia napięcia międzynarodo 
wego i poprawy stosunków ra­
dziecko-amerykańskich.

Nasz rząd był zadowolony z 
kurtuazyjnego przyjęcia, jakie 
zgotowali mi: prezydent USA 
— Eisenhower, wiceprezydent 
Nixon i sekretarz stanu, Dul- 
ies oraz inne osobistości ofi­
cjalne.

Proszono mnie, abym powie 
dział, jakie jest moje ogólne 
wrażenie z podróży do USA.

Można na to odpowiedzieć 
mniej, więcej w sposób nastę­
pujący: powstaje przekonanie, 
że mimo przejawów „zimnej 
wojny” i istnienia wielu prze­
sądów w USA wobec Związ­
ku Radzieckiego i jego stano­
wiska, atmosfera ogólna jest 
teraz pomyślna dla kroków w 
kierunku umocnienia pokoju.

Dni Oświęcimia
(Inf. wł.)
Z inicjatywy Międzynaro­

dowego Komitetu Oświęcim­
skiego i Międzynarodowej Fe­
deracji Bojowników Ruchu 
Oporu, w styczniu odbędą się 
w wiela krajach Europy uro­
czystości dla uczczenia parnię 
ci 4 milionów ofiar Oświęci­
mia i zaprotestowania przeciw 
ko groźbie nowego ludobój­
stwa.

W Polsce obchodem „Dni 
Oświęcimia” kieruje ZBoWiD. 
Program przewiduje 24 i "25 
bm. sesję w Oświęcimiu Ra­
dy Muzeum, 25 bm. złożenie 
przez uczestników sesji wień­
ców’ przy blokach śmierci, na 
Brzezinkach i na grobach oby 
wateli radzieckich, a także 
otwarcie wystawy projektów 
międzynarodowego konkursu 
na pomnik w Oświęcimiu,

W Poznaniu dzięki staraniom 
Zarządu Okręgu ZBoWiD i Klu­
bu Oświęcimiaków 26 bm. o godz. 
19 odbędzie się w sali Teatru Pol­
skiego uroczysty koncert. Ponadto 
organizatorzy zwrócili się do Ku­
ratorium, ZMS, ZMW z apelem o 
organizowanie spotkań młodzieży

z b. więźniami Oświęcimia. Po­
dobne uroczystości mają się od­
być w terenie, szczególnie tam, 
gdzie istnieją liczniejsze skupiska 
oświęcimiaków. (ak)

Śniegi i powodzie

LONDYN (PAP)
Zaspy śnieżne zablokowały w so­

botę drogi w wielu okolicach An­
glii. W południowej części kraju

znaczne 
dżin do 
domów.

wezbranych rzek zalały 
obszary i zmusiły setki ro- 
opuszczeniia zagrożonych

Polonia amerykańska

tl

b

a

prze.
szła gwałtowna zawieja śnieżna. 
Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyż jesteśmy w środku zimy, 
gdyby nie fakt że śnieżyca połą­
czona była z wyładowaniami 
atmosferycznymi i grzmotami.

Zawieja trwała krótko pokry­
wając ziemię cienką warstwą 
śniegu.

str. 2

kim związków zawodowych
NRD i Niemiec Zachodnich, 
rozmowy powinny dotyczyć 
problemu konferencji pokojo­
wej, traktatu pokojowego i

dczenia prezydent Kekkonen j 
podkreślając, że z obu krajów | 
Finlandia jest stroną, która • 
wyciąga większe korzyści z j 
przyjaznych stosunków ze ; 
Związkiem Radzieckim, stwier j 
dził, iż „Związek Radziecki 
nie wymaga od Finlandii nie,' 
co mogłoby naruszyć jej neu- , 
tralność lub jej stosunki z kra 
jami Zachodu i Północy”.

> konfederacji niemieckiej. We­
zwał on rząd zachodnionie- 

' miecki, by podjął z rządem
NRD wspólne rokowąnfa w 
sprawie przygotowań do kon­
ferencji pokojowej i w spra­
wie projektu traktatu pokojo­
wego.

Ogólnokrajowa Rada Frontu Na­
rodowego zaapelowała do wszyst­
kich przeciwników wojny atomo­
wej w Niemczech Zachodnich i w 
Zachodnim Berlinie, by domagali 
się włączenia Niemiec do strefy 
bezatomowej.

Zakończenie obrad premierów
państw skandynawskich

OSLO (PAP)
W sobotę i niedzielę w sto­

licy Norwegii odbyły się nara­
dy premierów Norwegii, Szwe 
cji, Danii i Finlandii. Prócz 
problemów gospodarczych, o- 
mawiano • także szereg zagad­
nień politycznych.

Opublikowany na zakończe­
nie obrad komunikat stwier-

0 spotkaniu 
Chruszczow-Kekkonen

SZTOKHOLM (PAP)
Cała prasa sztokholmska zwraca 

uwagę na bardzo doniosłe znacze­
nie leningradzkiego spotkania mię 
dzy prezydentem Finlandii — Kek- 
konenem a premierem Chruszczo- 
wem. Prorządowy „Stockholms 
Tidningen” podkreśla, że „Rosja­
nie chcą wskazać wyraźnie, że pra 
gna całkowitej normalizacji sto­
sunków z Finlandią, co niewątpli­
wie powitane będzie z zadowole­
niem we wszystkich państwach 
skandynawskich. Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — N. S. 
Chruszczów, wydał 23 bm. przyję­
cie na cześć prezydenta Finlandii 
— U. Kekkonena i jego małżonki.

dza, że osiągnięto „poważne 
postępy'*, jeśli chodzi o współ­
pracę krajów skandynawskich 
w dziedzinie gospodarczej i pro 
blem wspólnego rynku tych 
krajów. Plan utworzenia 
wspólnego rynku państw skan 
dynawskich ma być zmodyfi­
kowany w świetle propozycji 
zgłoszonych przez przedstawi 
cieli Norwegii i Finlandii.

Premier Norwegii Gerhard- 
sen oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że następna kon­
ferencja premierów państw 
skandynawskich odbędzie się 
w najbliższych miesiącach. 
Premier Dayfii Hansen powie­
dział. że odbędzie się ona po 
1 marca br.

W czasie obrad omawiano 
także sprawę rewizyty premie 
ra Chnyszćpowa w krajach skan 
dynawskic^h. Nie podjęto w tej 
sprawie żjadnej decyzji. Zaga­
dnienie to ma byó rozpatrzo­
ne przez komisje parlamen­
tarne Szwecji, Norwegii i Da­
nii. W czasie obrad premier 
^iansen miał złożyć sprawo­
zdanie z rozmów przeprowa­
dzonych z Mikojanerń w cza­
sie pobytu tego ostatniego w I 
Kopenhadze, a minister han- j 
dlu Finladii Karjelainen na | 
temat rozmów Chruszczów — i 
Kekkonen. 1

WARSZAWA (PAP)
Rada Polonii amerykańskiej 

przekazała w tych dniach Minister 
stwu Pracy i Opieki Społecznej 
cenne dary, wśród których znaj­
dują się: 50 wózków dla inwalidów, 
leki 1 sprzęt medyczny. Przesyłka 
znajdująca się obecnie w porcie 
gdyńskim zostanie w najbliższych 
dniach rozdzielona przez Minister­
stwo Pracj' i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z Ministerstwem
Zdrowia między szpitale i 
dy pomocy społecznej w 
kraju.

zakła- 
całym

Książki, filmy, czasopisma 
z USA za złotówki

WARSZAWA (PAP)
23 bm. w Warszawie zostały wy 

mienione listy pomiędzy Minister­
stwem Handlu Zagranicznego a 
ambasadą Stanów Zjednoczonych 
A. Półn. w Polsce. Listy te doty 
czą przedłużenia na 1959 r. poro- 
zumi^iia o zakupach za złote poi' 
skie w USA: książek, czasopism 
filmów, praw autorskich i płyt” 
gramofonowych. Wartość zakup» 
wyniesie w bież, roku 1 milion 200 
tys. dolarów.

10,7:3 procent
Jak donosi „Vojjy»stimme” 

balna produkcja Wemieckiej
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publiki Demokratycznej przewyż' tl 
szyła w 1958 r. tempo produkci* >| 
NRF. Mówił o tym na zebrani^ 
Niemieckiego Instytutu Badan 
Gospodarczych w zachodnim Ber- * 
linie prof. dr. Friedensbnrg, poseł
do Bundestagu w Bonn, 
produkcji przemysłowej w
wyniósł w NRD 10,7 proc., 
zachodnich Niemczech 
niespełna 3 proc.
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Dziś rozpoczyna obrady XXI 
Zjazd KPZR. Jego głów- 

nvm zadaniem będzie uchwa- 
lenie w formie obowiązują­
cych dyrektyw programu go­
spodarczego rozwoju ZSRR, 
program ten, przedłożony 
przez Chruszczowa, był przez 
z górą dwa miesiące przed­
miotem szerokiej .ogólnonaro­
dowej dyskusji.

jest to program, którego 
znaczenie wybiega daleko po­
za granice Związku Radziec­
kiego. Jego realizacja stano­
wić będzie niezwykłej wagi 
czynnik w światowym współ- 
z3wodnictwie między socjaliz­
mem a kapitalizmem, otwiera 
jąc nowe perspektywy pokojo­
wego rozwoju Europy i świa­
ta.

Tezy przedzjazdowe zakła­
dają wzrost produkcji prze­
mysłowej o 80 proc, i rolnej o 
70 proc. Przewiduje się, że w 
roku 1965 wytop stali sięgać 
będzie 86 do 91 min. ton, (śred 
ni roczny przyrost w 7-latce 
wynosić będzie 4,4—5,1 min. 
ton). Wzrost zatrudnienia sza­
cuje się jednak tylko na 20 do 
25 proc.

Jak z tego wynika .wydaj­
ność pracy w 7-łatce musi 
wzrosnąć o około 45—50 proc.! 
Trzeba do tego dodać, że w 
przemyśle ZSRR będzie się 
stopniowo przechodzić na 30- 
do 36-godzinny tydzień pracy. 
Już samo to wskazuje, że w 

dziedzinie wydajności pracy 
mamy do czynienia z pewną 
nową jakością, że jej wzrost 
uwarunkowany jest zwiększe- 
liem wyposażenia techniczne­
go i zastosowania najnowszych 
urządzeń automatycznych. Wy 
maga to oczywiście dalszej for 
sownej rozbudowy przemysłu 
maszynowego i przemysłów do 
starczających mu surowców i 
energii.

W ciągu najbliższych 7 lat w 
ZSRR wyprodukuje się 1,1—1,2 
min. obrabiarek, co pozwoli wy­
mienić dużą część obecnego parku 
maszynowego i rozbudować dalej 
przemysł maszynowy. Wzrośnie 
niezwykle automatyzacja — od au­
tomatyzacji poszczególnych (fżla- 
lów aż do zautomatyzowania fa­
bryk obsługiwanych przez kilku 
ludzi. Produkcja samych tylko u- 
rządzeń sterowniczych, pomiaro­
wych i kontrolnych osiągnie rocz­
ną wartość 18—19 mld. rubli, sa­
mych tylko maszyn matematycz­
nych będzie się produkowało za 

mld. rubli rocznie. Dwa do czte­
rech razy wzrośnie produkcja urzą 
dzeń dla przemysłu hutniczego, 
chemicznego itd. Pod koniec planu 
Metniego na każdego robotnika 
przemysłowego przypadać będzie 
blisko dwa razy więcej wyposaże­
ni technicznego niż obecnie, w 
iodatku będzie to wyposaże­
nie najbardziej nowoczesne. W 
podobnej proporcji wzrośnie wy­
posażenie rolnictwa w traktoryf 
różnorodne maszyny i nawozy 
^tuczne.

Nakłady inwestycyjne sied­
miolatki wyrażają się astro- 
'omiczną sumą blisko dwóch 
•ryHonów rubli. Jest to wię- 
:ei niż w ciągu całych 40 lat 
socjalistycznej industrializacji 
wiązku Radzieckiego. Ponad

Proc, tych kwot zainwestu-

uzyskać, z elektrowni, pracujących 

na miejscowych złożach węgla — 
który można eksploatować metodą 
odkrywkową.

Ta niezwykle tania i otrzymywa 
na w olbrzymich ilościach energia 
elektryczna stałaby się bazą roz­
woju elektrometalurgii. Nie tylko 
stal i stopy szlachetne, ale rów­
nież surówka winna — wg kon­
cepcji prof. Probsta — rodzić się 
w piecach elektrycznych. Ta „e- 
lektrosurówka” byłaby co naj­
mniej o 20—30 proc, tańsza niż su­
rówka z pieców hutniczych, opar­
tych o koks.

Wprawdzie dochodzą tu dodat­
kowe poważni inwestycje (budow­
nictwo elektrowni wodnych), ale 
wydatki te zamortyzują się już w 
ciągu 3—5 lat.

A korzyści? Odpadnie budowa 
aglomerowni, odpadnie niełatwy 
do rozwiązania w warunkach sy­
beryjskich, problem transportu wę 
gia i koksu, wreszcie proces pro­
dukcji wymagać będzie — co jest 
niesłychanie ważne — znacznie 
mniej ludzi.

Tak więc we wschodniej Syberii 
rodzj się nowy typ, całkowicie „ze 
lektryfikowanej” produkcji hutnl 
czej.

Oczywiście, nie tylko na Da 
lekim Wschodzie, ale i w sto­
sunkowo bliskim naszym są­
siedztwie, dzieją się i dziać 
się będą rzeczy niezwykłe. Oto 
budowniczowie radzieccy oprą 
cowują projekty odkrywkowej 
eksploatacji zasobów rudy że­
laznej w tzw. Kurskiej Ano­
malii Magnetycznej. Są to ko­
losalne złoża rudy wysokiej 
jakości. Zasoby te są 13—14 
razy większe od najbogatszych 
w USA złóż w okolicach Je­
ziora Górnego i 10 razy więk­
sze niż w okolicach Krzywego 
Rogu. Jedno tylko ze złóż tego 
zagłębia w rejonie Biełgorodu 
ocenia się na 15 miliardów ton 
świetnej rudy, zawierającej 
ponad 60 proc, czystego żela­
za. Dla porównania warto po­
dać, że łączne zasoby rudy że­
laznej w USA szacuje się na 
53 miliardy ton, w tym jednak 
rudy, przekraczającej 50 proc, 
żelaza na 6,9 miliarda ton.

W dyskusji przedzjazdowej 
wysunięto projekty budowy o- 
gromnych kopalń o rocznej wy 
dajności 15—20 milionów ton 
rudy, wydobywanej z głęboko 
ści 600—700 m.

Zasoby te tworzą cenne za­
plecze dla przemysłu central­
nych okręgów i południa eu­
ropejskiej części ZSRR. Prasa 
radziecka podkreśla również 
niezwykłe znaczenie tych złóż 
dla hutnictwa europejskich 
krajów demokracji ludowej.

Rok 1959 otwiera nowy, waż 
ki rozdział dziejów ZSRR. Kre 
ślić go będzie wytężona praca 
ludzi radzieckich, ich wiedza, 
inicjatywa i ofiarność.

Przepraszam, gorzej 
X ’ niż nic. Było kilka 

ruder, które nazwano 
imieniem szkoły. Tu zgroma­
dzona dziatwa pobierała lek­
cje. W jakich warunkach? Pi­
sał o tym dziennikarz „Głosu” 
w czerwcu ub. roku tak: 
„... dzieci z Galewa i okolicz­
nych wiosek pobierają naukę 
w czterech opuszczonych iz­
bach — ruderach rozrzuconych 
w promieniu 2,5 km. Składam 
wizytę w poszczególnych kla­
sach. W ciemnej niskiej izbie 
siedzi gromada dzieci. Na ścia­
nie suszą się liche, przemokłe 
od. deszczu okrycia dziecięce. 
Nozdrza drażni mdły zapach 
stęchlizny, mokrych szmat i 
potu. Z zażenowaniem słucham 
wykładu o naszych zdoby­
czach, a z kolei opowiadań 
nauczyciela i dzieci, jak po­
przez dziurawy dach leje im 
się na głowy, jak zimą siedzą 
na lekcjach w kurtkach, czap­
kach i rękawicach, jak zaty­
kają cegłami i gliną dziury w 
ścianach walącej się chaty”.

Taka to była kiedyś szkoła 
w Galewie.

Przypadek zrządził, że repor 
ter „Głosu” znalazł sie po raz 
drugi w Galewie i trafił właś­
nie na uroczystość otwarcia 
now’ej szkoły. Piękny, pachną­
cy jeszcze świeżością zaprawy 
murarskiej gmach, zapraszał 
do wejścia. Wszędzie ślady do-

Nowości
wydawnicze

było nic. piero co ukończonych rob 't. W

Ostatnio ukazało się, nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Tech­
nicznego kilka wartościowych po­
zycji literatury fachowej: Podsta­
wy nowoczesnej chemii ogólnej —- 
to dzieło o 720 str„ przetłumaczo­
ne z angielskiego, a przeznaczone 
dia słuchaczy wyższych uczelni: 
na wydz. chemicznych, medycz­
nych i mątemat.-przyrodniczych, 
uczniów szkół średnich 1 samou­
ków. Stanowi ono przystępne 1 ży 
we wprowadzenie w podstawy no 
woczesnej chemii, nie pozbawione 
jednak ścisłości naukowej.

Technologia związków fosforo­
wych jest książką dla magistrów, 
inż., techników, zatrudnionych w 
przemyśle kwasu 1 nawozów fo­
sforowych, tudzież dla pracowni­
ków biur projektowych. Bogato 
ilustrowana, stanowi wyczerpują­
ce dzieło dla fachowców tej dzie­
dziny.

Tłumaczeniem z niemieckiego 
jest podręcznik pt. Przeróbka i 
spawanie tworzyw sztucznych. — 
Zainteresuje on zapewne szersze 
grono specjalistów. W książce o- 
mówiono i zilustrowano otrzymy­
wanie, własności i obróbkę twar­
dego oraz miękkiego polichlorku 
winylu. Z tego samego zakresu 
jest: Zastosowanie tworzyw sztucz 
nych w przemyśle i życiu codzien­
nym — książka o najnowszych o- 
siągnięciach w dziedzinie tworzyw 
sztucznych. Jej przeznaczenie, to 
pomoc dla producentów i użytków 
ników wyrobów z tworzyw sztucz 
nych.

Filtracja w przemyśle chemicz­
nym, to tytuł innej pozycji wy­
dawniczej, przeznaczonej dla spe­
cjalistów z zakresu projektowania

F. BIŁOŚ P i budowania aparatury chemicz- 
r nej.

List z Olsztyna NA
le się w rozwój wschodnich f 
;zęści kraju, na Uralu, Wscho- 
iniej Syberii i Kazachstanie, 
^ział tych terenów w pro- 
™kcji przemysłu ciężkiego 
jSRR w J965 roku będzie wy- 
W 43—5o proc.! Przeniesie 
JIe Punktu ciężkości całej 
•Podarki radzieckiej 
^schód od Uralu, stanie 
fektem dokonanym.
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na 
się
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Igdy W cichej wsi Sko- 

■ Wmack w pow. ełckim 
urodził się Michał Kaj­

ka, cieśla wiejski i —• mazur­
ski poeta. Urodził się w tych 
czasach, kiedy ziemia mazur­
ska cierpiąca przez długie wie 
ki pod jarzmem elektorów 
brandenburskich, a potem kró
łów pruskich przeżywała

żelazo i stal Syberii. Ta
pca się dziś trzecia baza ra- 
“Reckiej metalurgii stanowiła 

L z centralnych pręble- 
toczącej się dyskusji.

"bdomo, że te w olbrzymiej 
pększości dziewicze jeszcze 
ereny kryją w sobie ogromne 
°?actwa mineralne i energe- 

tyczne.
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pn
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ro-

z<ic!ęte spory toczyły się wokół 
łe- licowanej 1 przedłożonej w to- 
yz- cu dyskusjj przez prof. Probsta — 
CJ' !1pi„ 
liu tycznej metody wytopu su- 
iań °Wkl i stan wyg tyełi założeń, 
er korzystanie ogromnych zaso- 
ost . W »blałego węgla” Wschodniej 

r. ^^erii, dajojjy prąd, którego kl-
01Vato'godzma będzie kosztowała 

j nieJ niż jedna kopiejka, a czę- 

naivet mniej niż pół kopiejki.
ąr^o tanią energię można także
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największą w swych dziejach 
tragedię. Lud bowiem, biednj’ 
wyzyskiwany lud tracił skarb 
swój największy — polską mo 
wę. Akcja germanizacyjna pro 
wadzona od początku XIX wie 
ku przybierać poczęła na sile. 
Kajka należał jeszcze do tych 
szczęśliwców, którym dane by 
ło zdobywać sztukę czytania 
i pisania w ojczystym języku. 
Niebawem jednak władze pru 
skie przystąpiły do rugowania 
mowy polskiej ze szkół, ko­
ściołów, urzędów.

Młodość Kajki nie była 
skomplikowana. Jak pisze w 
swym życiorysie — „w siód­
mym roku życia pobierałem 
nauki u nauczyciela Owczarka 
później u Jasińskiego. Pierw­
szy i drugi tylko po polsku u- 
czyli. Mając 10 lat uczęszcza­
łem do szkoły ludowej w Ro- 
stkach. za. czasów nauczyciela

Kutza — Polaka. Skończywszy 
lat 17 rozpocząłem' pracę jako 
uczeń murarsko-budowlany, 
gdzie po zakończeniu nauki, 
samodzielnie pracowałem ja­
ko budowniczy przy kościo­
łach, szkołach i domach*’.

Jak doszło do ujawnienia i 
rozwoju jego niezwykłego po­
etyckiego talentu? I na to znaj 
dujemy odpowiedź w Kajko- 
wym życiorysie. „Do pisania 
wierszy miałem nadzwyczajne 
chęci, może i trochę talentu. 
Rozwijanie moich zdolności w 
dużej mierze zawdzięczam nie 
doli moich rodaków, których 
spotkała tak straszna krzyw­
da za czasów Bismarcka. Już 
w' roku 1870—71 zaczęto sze­
rzyć u nas na Mazurach niem­
czyznę. Uczyć zaczęli teraz w 
szkołach języka niemieckiego. 
Lud był z tego bardzo nieza­
dowolony tym więcej, że za­
częto katować dziecko za uży 
wanie języka polskiego i to nie 
raz w sposób barbarzyński. 
Nieszczęśliwym losem moich 
rodaków dotknięty postanowi­
łem opisać dole i niedole mo­
ich braci....*’

Kim był Kajka dla ludu mazur 
skiego-Jakże trafnie okre 

śla jego rolę pewne proste o-;

hallu zgromadzenie. Na zaim­
prowizowanej scenie dziatwa 
szkolna tańcami, deklamacją i 
śpiewem uświetnia pamiętny 
dla niej dzień. „Rada nie rada 
wyszła za dziada...” — dolatu­
ją naszych uszu urywki znanej 
ludowej piosenki, śpiewanej w 
takt tanecznych pląsów. Prze­
mówień nie trzeba było słu­
chać. Wystarczyło popatrzeć 
na śmiejące się buzie dziatwy, 
aby wiedzieć wszystko.

A potem, w sąsiedniej wid­
nej sali, przy skromnyrp posił­
ku zebrali się budowniczowie 
nowego gmachu. Posypały się 
wspomnienia. Słuchającemu 
ich coraz wyraźniej rysowała 
się historia powstania tego 
gmachu. I mimo woli zadawa­
łem sobie pytanie: kto wnęcej 
poniósł trudu: komitet, który 
się utworzył, czy też społeczeń 
stwro Galewa? Pytanie to po­
zostało bez odpowiedzi, tak 
bardzo zazębiały się starania 
jednych i drugich.

Z wielkim entuzjazmem opo 
w-iadał mi jeden z „biesiadni­
ków”, jak to bezpłatnie ofiaro­
wali gale wianie ziemię pod 
budowę szkoły, jak to samo­
rzutnie i bezinteresownie po­
magano przy samej budowie, 
dowożąc wodę, żwir i inne po­
trzebne materiały. Brakujące 
fundusze uzupełniono z im­
prez, które cieszyły się popar­
ciem, jak żadne z dotychczaso­
wych.

— Pan nie pamięta, uczył 
mnie Pan rachunków i polskie 
go — zwrócił się jeden z mu­
rarzy, którzy budowali nową 
szkołę, do starszego pana, sie­
dzącego pod oknem. Tym star­
szym panem jest Konstanty Dur 
czyński ,— postać nieledwie 
historyczna dla osady. Miesz­
ka tu już od 1915 roku i jesz­
cze pod zaborem uczył dzieci 
mowy polskiej, wszczepiał mi­
łość do ojczyzny, poczucie ła­
du i sprawiedliwości.

łem o pałacach dla dzieci, któ­
re miały szczęście urodzić się 
w miastach, o przepychu wiel­
komiejskich lokali. I o tym, że 
istnieje jakaś nie znana mi 
racja, która nie pozwała na to, 
aby tam, gdzie straszą szkoły - 
rudery, kołtun i ciemnota,, wy­
budować słoneczne izby szkol-
ne .

A jednak? Z pewnością 
cji takiej w Galewie już 
ma i nie będzie.

Miło jest to zanotować.

ra­
nie

Pierwsi mieszkańcy 
„Osiedla Młodych"

23 bm. do pierwszego blo­
ku mieszkalnego na Gro­
chówie w Warszawie wpro­
wadziło się pierwszych dwu 
dziestu mieszkańców.

Blok ten o kubaturze 
4.800 m sześć, posiadający 
70 izb, w 40 proc, wybudo­
wany został systemem go­
spodarczym przez zarząd 
członków spółdzielni.

Na zdjęciu: W nowym 
mieszkaniu Barbara Osie-
kowicz. Jej mąż Ta-
deusz był jednym z założy­
cieli „Osiedla Młodych”.

CAF - fot Szyperko
Florian MACIASZCZYK.

Owa stanowiska-które słuszniejsze?

Wdo niedawna spokojnej 
’ ’ ziemi tureckiej zapano­

wał ruch. Znikają rudery po­
dobne do galewskich, a w’ ich 
miejsce powstają piękne no-

500 tys. sztuk opon do samo­
chodów osobowych, ciężaro­
wych oraz do traktorów ma 
wykonać — w/g założeń, Zjed 
noczenia Przemysłu Gumowe­
go — Stomil Do tego: 4,5 mi­
liona opon rowerowych, 1350 
ton pasów klinowych i 150 ton 
innych wyrobów.

Fabryka dusi się na wą­
skim skrawku między rze­
ką Wartą a ul. Starołęeką i 
nowych hal nie ma gdzie sta­
wiać. Jedyna możliwość, to 
pięcie się w górę; tj. burzenie 
parterowych, często barakowe

woczesne gmachy, jakich nie
powstydzimy się przed przy­
szłym pokoleniem. I'tak ostat­
nio oddano do użytku nową 
szkolę w Ogorzelczynie, a w 
trakcie budowy znajdują się 
szkoły w Turku, Tarnowie, Dzia 
dowicach, Boleszczynie i Ka­
rolinie. Trzeba podkreślić, że 
wiele z nich powstaje dzięki 
czynnej pomocy i współpracy 
miejscowego społeczeństwa. W 
niedługim czasie zapoczątko­
wane zostaną prace przy budo 
wie internatu szkolnego na 150 
uczniów. Zaplanowano wybu­
dować kosztem 12 min. zł dwie 
11-klasowe szkoły w bliżej 
jeszcze nie ustalonych miejsco 
wościach powiatu tureckiego.

Robi się przecież coś w tym, 
pobłażliwie przez niektórych 
określanym, T u r e c k i e m. 
Mimo woli przypominają się 
słowa dziennikarza „Głosu”, 
wypowiedziane w omawianym 
już artykule z ubiegłego roku: 
„Opuszczając Galewo, myślą-

„Świecące" 
drogi w Polsce

Przemysł chemiczny prowadzi 
prace nad wprowadzeniem do pro 
dukcji specjalnej, tzw. odblasko­
wej farby, używanej głównie do 
malowania znaków drogowych. — 
Warto podkreślić, że jej produk­
cja jest bardzo skomplikowana, a 
tajemnica sposobów wytwarzania 
— pilnie strzeżona przez wytwór­
ców.

Pomalowanie taką farbą znaków 
drogowych, stwarza wieczorem i 
w nocy wrażenie świecenia. „Swie 
cące” znaki drogowe są doskonale 
widoczne z dwu, a nawet cztero-
krotnie większej 
znaki zwykłe.

odległości niż

Pierwsze, świecące znaki drogo
we naszej produkcji, zostały już
wykonane. Przeszły one wstępne 
próby i świetnie zdały egzamin. 
Jednakże do produkcji „świecą­
cej” farby musimy jeszcze spro­
wadzać pewne materiały z zagra­
nicy. Oczekuje się że w niedłu­
gim czasie przemysł chemiczny bę 
dzie zdolny wytworzyć całkowicie 
własnymi siłami wszystkie skład­
niki, niezbędne do produkcji tego
rodzaju farby. (PAP)

ZIEMI KAJKI
kreślenie: 
wy.

Mazury 
„kolebka

przywódca ducho-

słynęły kiedyś jako 
piśmiennictwa pol-

skiego’1. Głód słowa drukowa­
nego był zawsze na ziemi tej 
silny. Pomimo wielce niesprzy 
jających warunków bez przer­
wy niemal ukazywały się tu 
gazety polskie „Mazur11 i „Ma 
zur Wschodniopruski" Sem- 
brzyckiego, „Gazeta Lecka" 1 
najbardziej postępowe pismo 
na Mazurach „Gazeta Ludo­
wa1’, „Mazur1’ szczycieński re 
dagowany przez St. Zielińskie 
go a następnie H. Jaroszyka. 
Jeśli nawet chłopów nie stać 
było na kupno czy prenume­
ratę gazety, wypożyczali ją je 
den od drugiego, nierzadko
przebywając w tym celu 
kilka kilometrów...

We wszystkich tych 
smach. począwszy od 1884

po

pi- 
ro-

ku, ukazywały się wiersze Kaj 
ki, przeważnie o treści patrio­
tycznej. Jakże silnie przema­
wiały one do biednych chło­
pów mazurskich, których gnę­
bił junkier, gbur, pruski urzę­
dnik, którym odbierano teraz 
— ojczysty język. Takie jak 
ten. wiersz:

go typu, pomieszczeń produk­
cyjnych i budowanie na ich 
miejscu trwałych żelbetowych 
budynków wielokondygnacyj­
nych. Innego wyjścia na razie 
nie ma.

Zjednoczenie wysunęło kon­
cepcję przerwania produkcji o 
gumienia rowerowego w Sto­
milu i rozpoczęcia budowy no 
wej fabryki w Płocku, o doce 
lowej mocy 7 min. opon ro­
werowych rocznie. Stomilow- 
ski samorząd robotniczy sprze 
ciwia się tej koncepcji. Uwa­
ża on, że przebudowa Stomila 
(wzwyż) będzie mniej kosz­
towna. Poza tym, jest tu całe 
zaplecze techniczne i usługowe 
tu są fachowcy, wyspecjalizo­
wana załoga.

W tej sytuacji, na czoło o- 
mawianych na sobotniej kon­
ferencji stomilowskiego sa­

morządu robotniczego proble­
mów, zdecydowanie wysunął 
się problem inwestycji. Środ­
ki, jakie stawia do dyspozycji 
fabryce Zjednoczenie dla rea­
lizacji wymienionych na wstę 
pie zadań, zdaniem kierownic 
twa Stomilu, są rażąco niedo­
stateczne. Chodzi bowiem nie

- lylko o inwestycyjne zabezpie 
ż Ozenie planowanego przyro-

O ojczysta nasza mowo, 
coś kwitnęła nam przed laty 
zakwitnijże na na nowo 
jako kwitną w lecie kwiaty”.

Ale nie tylko żal za mową 
ojczystą dominował w wier­
szach Kajki. Była tam i inna 
nuta; była tam zachęta do wy 
trwania , do przeciwstawienia 
się germanizacji:

Mało nas bracia, nieliczny 
nasz chór,

A wkoło wrogów matnia,,
Ale 
Ich
Ich

wola zla z niezgodą 
bezwładne szyki wiodą,

sztandarem krzywda
bratnia —

Skruszą się o nas jak 
o twierdzy mur”

Kajka był nie tylko poetą, 
ale i aktywnym działaczem 
społecznym. Brał udział w pra 
cach Mazurskiej Partii Ludo­
wej, walczącej o polityczne i 
społeczne prawa ludu mazur­
skiego. Na podstawie działal­
ności w Partii też uznany zo­
stał przez władze pruskie za 
„Polaka zatwardziałego11 — 
Stockpole. W okresie między­
wojennym był członkiem „Sa-

(Ciąg dalszy na sir. 4)

stu produkcji, ale i o moderni 
zację. Różnice w poglądach 
między Zjednoczeniem a Sto­
milem są bardzo istotne. „Wy 
rażone w złotówkach przedsta 
wiają się następująco: W ro­
ku 1959 Stomilowi brak po­
krycia finansowego niezbęd­
nych inwestycji w wysokości 
7 min. złotych, na rok 1960—- 
10 milionów i na lata 1961—65 
— 9 min. zł.

Trudno tu wyrazić opinię, któ­
ra strona ma rację. Zjednoczenie 
niewątpliwie dąży do uzyskania 
maksymalnych efektów przy mi­
nimum nakładów. Z drugiej stro­
ny, argumenty i wyliczenia akty­
wu stomilowskiego, wydają się być 
bardzo rzeczowe i przekonywają­
ce. Na korzyść Stomila przema­
wia również fakt, że nigdy nie 
ukrywał swych rezerw. Wystar­
czy przypomnieć tu tylko toczącą 
się przed 3 laty dyskusję nad za­
łożeniami bieżącej 5-latki. Dysku­
sję, w wyniku której aktyw sto- 
milowski ujawnił tak wielkie re­
zerwy u siebie, że zbędna się sta­
ła budowa nowej fabryki opon, 
a państwo zaoszczędziło w tych 
latach kilkaset milionów zł. Nie 
ma żadnych podstaw do wysnucia 
wniosku, że dziś aktyw ten myśli 
innymi kategoriami. Plan roku 
1959 też podniósł o 22 min. zł w 
cenach porównywalnych. Należy 
się więc spodziewać, że Minister­
stwo Przemysłu Chemicznego in­
westycyjne postulaty Stomila bar­
dzo skrupulatnie rozważy.

Na podkreślenie zasługuje także 
fakt, że w Stomilu bardzo dużo 
uwagi w toku dyskusji poświęca 
się warunkom, w jakich pracuje 
i żyje załoga. Praca w gumie nie 
jest ani łatwą, ani zdrową. Toteż, 
przeglądając plan rozbudowy i mo 
dernizacji fabryki, co chwila na­
potyka się na pozycje, dotyczące 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Pozycje, często bardzo kosztowne, 
lecz na pewno konieczne.

(p. ch.)
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SespedaM

W listopadzie (11) i w grud­
niu (4) ub. roku ukazały się w 
„Głosie Czytelników” listy na 
temat projektowanej linii 
tramwajowej na Osiedle War­
szawskie. Dziś podajemy do 
wiadomości stanowisko, jakie 
w tej sprawie zajął Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prezydium m. Po­
znania. Trochę późno? Lepiej 
niż wcale.

Jlane zawarte w artyku- 
le Włodzimierza Weł- i 

nicza mające przemawiać 
za celowością i pierwszeń­
stwem połączenia Głównej 
linią tramwajową z Śród­
mieściem przed Osiedlem 
Warszawskim dadzą się po­
dzielić na argumenty natu­
ry emocjonalnej i ekono­
micznej. Do pierwszych na­
leży zaliczyć branie w ra­
chubę starszego wietcu 
Główniej jako dzielnicy 
miasta w przeciwieństwie 
do młodego Osiedla War­
szawskiego. Do drugich — 
istnienie na Głównej Za­
kładów „Pomet”, Fabryki 
Łożysk Tocznych i 16 mniej 
szych zakładów pracy za­
trudniających około 7 tys. 
robotników nie licząc oko­
ło 7 tys. stałych mieszkań- 1 
ców dzielnicy.

Powyższe argumenty były 
rozpatrywane na odbytej 
w dniu 25. VI. 1958 r. kon­
ferencji w Wydziale Gospo- ; 
darki Komunalnej, w toku : 
której stwierdzono, iż roz- i 
budowa zakładów „Pomet” : 
i Fabryki Łożysk Tocznychj 
usytuowana jest wzdłuż ul. । 
Krańcowej, przy której też i 
będą mieściły się główne L 
wjazdy obu zakładów. Za- j 
kłady te w ciągu najbliż- : 
szych dwóch lat będą za- ; 
trudniały około 8 tys. ludzi j 
i celem umożliwienia im 
dojazdu do pracy Minister- [ 
stwo Przemysłu Ciężkiego . 
finansuje budowę linii tram ' 
wajowej.

Argumentem przemawia- । 
jącym jeszcze za prowadze­
niem trasy linii tramwajo- ; 
wej wzdłuż ul. Warszaw- ■ 
skiej jest możliwość natych 
miastowej realiżacji inwe-, 
stycji z braku przeszkód ' 
natury prawno-technicznej j 
w przeciwieństwie do ul. 
Główna, gdyż projektowa- ! 
na trasa przebiega w prze­
ważającej części po tere­
nie państwowym oraz u- 
możliwia częściową realiza­
cję budowy trasy W-Z, któ­
rej istotną częścią jest ul.! 
Warszawska. Niezależnie od j 
tych względów wzdłuż ul.1 
Warszawskiej pomiędzy! 
„Pometem” a Komandorią j 
została zlokalizowana nowa I 
dzielnica mieszkaniowa, któ'^ 
rej rozpoczęcie budowy prze 
widuje się już w roku 1959, 
więc projektowana linia i 
tramwajowa ma zapewnio- I 
ne pełne wykorzystanie | 
swych możliwości usługo- • 
wych.

Biorąc to wszystko pod u- i 
wagę, Prezydium Rady Na- j 
rodowej przychyliło się do j 
umiosku Komisji, zalecają- j 
cej budowę linii tramwajo- ! 
wej wzdłuż ul. Warszaw- i 
skiej, a nie Głównej.

Zle warunki komunika- i 
cyjne na Głównej ulegną | 
znacznej poprawce z chwilą '• 
uruchomienia linii tramwa­
jowej Nowe Rataje — Pod- j 
wale, gdyż przystanek koń- | 
cowy tej linii usytuowany j 
będzie w pobliżu wiaduktu 
kolejowego przy ul. Byd- ( 
goskiej, przez co odleg- । 
łość do Głównej zredukuje i 
się do 1 km. Tego rzędu i 
odległości trafiają się ,i w | 
śródmieściu.

Niezależnie od tego^ Wy­
dział Gospodarki Komu­
nalnej dążył zawsze i dąży 

poprawienia 
komunikacyj- 
zmianę na-

nadal do 
warunków
nych przez 
wierzchni ulic z nieulep- 
szonych na kostką granito­
wą, jak to miało miejsce z 
przebudową ul. Głównej na 
odcinku pomiędzy ulicami 
Gnieźnieńską a św. Micha­
ła: w latach następnych prze 
widziane jest doprowadze­
nie przebudowy nawierzch­
ni tej ulicy aż do ul. Za­
wady.

K. ^ÓRNY
Kierownik Wydziału

PILNE I NIETAJNE
1U ależał do ta- 

kich, o któ­
rych Tuwim mó­
wił: „Całkowicie 
apolityczny i cu­
downie bezpartyj­
ny”. Każdej nie­
dzieli, biorąc ma-
musię i tatusia — szanowane­
go adwokata — pod rękę, ma­
szerował utartym szlakiem. 
Nie z powodu wiary, raczej ze 
względu na tradycję, która w 
domu państwa mecenasow- 
stwa była otoczona specjalnym 
kultem. Do tradycji tego domu 
należały również i sobotnie po 
południa, kiedy to przy kawce 
spotykali się znajomi, którzy 
zawsze i na wszystko psioczą. 
Jak sięga pamięć Mietka, przez 
długie lata nic się pod tym 
względem nie zmieniało. Nawet 
kiepska pogoda oceniana tu 
była jako efektywny wynik 
dzisiejszych czasów.

Mietek nie traktował zresztą 
poważnie tych „kanaponów”, 
o których mówił „rekwizyty” 
do naszych mebli. A jednak 
czasami dorzucał swoje trzy 
grosze, podniecając dyskusję 
i zdobywając opinię inteligent 
nego dziecka.

W szkole, mimo że nie brał 
specjalnego udziału w życiu, 
koledzy lubili go. Chętnie po­
magał innym. Nie był egoistą. 
Jego wiadomości geograficzne 
słynne były w całej szkole. Pol 
skę zwiedził całą. W następ­
nym roku wybiera się za gra­
nicę.

Nowy kolega, z jakiegoś pro 
wincjonalnego liceum, nie 
wzbudził w klasie zaintereso­
wania. W Mietku też. Wiedzia

Na ziemi Kajki
(Dokończenie ze str. 3) 

mopomocy Mazurskiej", orga- 
1 nizacji skupiającej w swych 
■ szeregach ponad 6.000 człon- 
! ków i domagającej się „mazur 
' skiej ziemi dla mazurskiego 

chłopa’1. Prezesował też przez 
pewien czas „Zjednoczeniu 
Mazurskiemu’1, którego celem 
była^m. in. ochrona i pielęg­
nowanie mowy polskiej.

W domu swym w Ogródku 
(w pow. ełckim) miał Kajka 
bibliotekę, a w niej szereg 
wartościowych książek, któ­
re chętnie pożyczał swym są­
siadom. Powstanie tej biblio­
teki zawdzięczał — Poznanio­
wi. Tu bowiem po 1870 roku 
powstało Towarzystwo Czytel­
ni Ludowych, które zajęło się 
rozprowadzaniem wśród lud­
ności polskiej państwa pru- 
skiego polskich książek. Akcja 
TCL objęła Wielkopolskę, Po­
morze, Śląsk oraz Warmię i 
Mazury. W domach światlej- 
szych gospodarzy umieszczano 
ruchome biblioteczki zawiera­
jące 50—100 tomów, które na­
stępnie wymieniano w okoli­
cy. Poznańskie TCL poza kol­
portowaniem książek urządza­
ło uroczyste obchody wielkich 
rocznic narodowych uważając, 
że w ten sposób będzie można 
zespolić duchowo cały naród 
polski.

Wielka była popularność, 
wielkie zasługi mazur­

skiego poety z Ogródka. Toteż 
kiedy w grudniu 1957 obradu­
jący w Poznaniu Zjazd Zwią­
zku Literatów Polskich posta­
nowił uczcić 100-ną rocznicę 
urodzin Kajki ogłoszeniem Ro 
ku Kajkowskiego — wydarze­
nie to odbiło się głośnym 
echem w całej Polsce. Na Fun 
dusz Kajkowski związany z 
pracami „Roku’1 napływają do 
dziś dary; suma ich przekroczy 
ła 400.000 zł. Woj. poznańskie 
przekazało również pewne fun 
dusze, a wśród ofiarodaw­
ców były takie instytucje jak 
TRZZ , WZGS, szereg spółdzie 
Ini pracy, WZSP, przedsiębior 
stwa z Wolsztyna, Leszna, Ka 
lisza, Gniezna i Puszczykowa. 
We wszystkich wojewódz­
twach odbywają się akademie 
wieczorki literackie, spotka­
nia z literatami, którzy — re­
cytują utwory Kajki.

A tymczasem na ziemi Kaj- 
ki?

Na ziemi tej — ńroczystosci 
bez liku. Ich punkt kulmina­
cyjny przypadł na wrzesień 
ub. roku, mieniąc urodzin po­
ety: uroczysta akademia w ol­
sztyńskim Teatrze im. Jaracza, 
Odsłonięcie pomnika poety w 
Ełku. Imprezy w szkołach, 
świetlicach, domach kultury.

zawierająceWydawnictwa
wiersze Kajki mówiące o Kaj 
ce — poecie, Kajce — działa­
czu, Kajce — bojowniku.
Ale przecież nie to jest naj­
ważniejsze.

MIETEK
no tylko, że dobry uczeń i że 
jako jedyny z ich klasy należy 
do ZMS-u.

Skromny i spokojny, nie rzu 
cał się nikomu w oczy. Po jed­
nej lekcji 
do Mietka.

— Mam 
prowadzę 

geografii podszedł

trochę czasu. Od- 
cię do domu. Do-

kończ o Mazurach.
Gdy .stanęli przed bramą, 

Mietek mimo woli zapropono­
wał:

— Staszek, może zajdziesz 
do mnie?

— O ile nie będę przeszka­
dzał.

— Chodź, mam swój pokój.
Była sobota. Na kawę zapro­

szono chłopców do pełnego już 
salonu. Właśnie pani Sobiepań 
ska przeprowadzała ocenę sy­
tuacji mieszkaniowej.

— Taaak, proszę pani. Przed 
wojną to ludzie mieszkali 
gancko, a dziś, śmieszne, 
rzej jak świnie...

ele- 
go-

— To nie prawda!
Coś takie zdarzyło się w tym 

domu po raz pierwszy. Wszys­
cy spojrzeli z oburzeniem na 
Staszka.

— Co też pan powie — iro­
nia pani Sobiepańskiej była 
zjadliwa — zupełnie nie za­
uważyliśmy...

Ziemia, którą tak bardzo ko 
chał Kajka, której poświęcił 
nie tylko swe pióro ale rów­
nież. siły i życie — czci jego 
pamięć nie tylko okolicznoś­
ciowymi imprezami.

Na ziemi tej patrzą sobie w7 
oczy jasnowłosa dziewczyna ze 
Szczytna i smagły repatriant 
zza Buga.

Na ziemi tej młodzież war­
mińsko-mazurska zdobywa 
wiedzę w szkołach średnich, 
wyższych. Mniej zamożni — 
otrzymują stypendia m. in. 
właśnie z Funduszu Kajki.

Na ziemi tej rosną jego na­
stępcy — młodzi warmińscy i 
mazurscy poeci. Jeden z nich 
Fdmund German z Gietrzwał 
du tak pisze o ziemi Kajki:

Smucą się pola ścierni­
skami —

prządzą babiego lata srebrzą 
się poranki.

Ludz-e, ludzie, ludzie 
strącają w ogrodach owoce 

kochania kwiatów
w paszcze łakomych koszów.
Wygrywają w stodołach 

młóckę chlebem roze­
śmianą

i ziemię stęsknioną za ziar­
nem pieszczą ostrzami 
pługów.

Zofia DUDZIŃSKA

ANTONT MA RCZYŃSKI
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IZ ilka osób zerwało się od stołu i kilka krzeseł od' 
sunięto naraz z takim łoskotem, że Rafał Kró- 

lifc, chwilami nadwrażliwy czy płochliwy, zachłysnął 
się resztką soku pomarańczowego; jego ćwierć-litrową 
szklankę właśnie opróżniał, aby po amerykańsku 
przygotować żołądek na przyjęcie zbyt obfitego śnia­
dania. '

Pomimo uroczystego zapewnienia młodej Murzynki 
y krewni chłopca, który w nocy stąd zniknąćwszysc”

zapragnęli najpierw obejrzeć jego pokój dziecinny- 
(cdn.)

— Szkoda, że pozbawiono mnie tej apetycz­
nej młódki teraz! To może fatalnie osłabić mój 
instynkt samozachowawczy, czyli naturalny popęd 
do jadła.

Apetyczna młódka wróciła jednak do jadalni nad­
spodziewanie rychło. Sama!

— Dżimmi zniknął, zameldowała zwięźle i na 
wskroś beztrosko.

— Schował się z żartów, to chciałaś rzec, Judyto, 
prawda?

— Nie, pani Curr. Wiedząc, że on lubi figle, zaglą­
dałam pod łóżko i do obu szaf w jego pokoju, ale 
panicza nigdzie nie ma. A pościel tam jest niezmięta 
i chłodna tak, jakby Dżimmi już od wielu godzin nie 
spał w swym łóżku.

— Brednie pleciesz, czarna głupko! — żachnął się 
milioner. — Idąc tutaj na śniadanie pół godziny temu, 
uchyliłem drzwi sypialni mego synka i widziałem 
go na łóżku owiniętego pledem aż za głowę, jak 
zwykle. /

— Yes, sir — przyznała Judyta służbiście, acz nie 
bez swego częstego uśmiechu i trajkotała dalej. — To 
prawda, że panicz zakrywa sobie głowę, żeby nagle 
wysunąć ją z innej strony pledu i przestraszyć mnie, 
albo żeby mnie gdzieś lekko szczypnąć, gdy przycho­
dzę ubierać go rano.

—A dziś szczypnął cię mocniej, tak? — spytano ją 
podchwytliwie.

— A bo pani, i 
pani ojcowie, i 
dziadkowie mie­
szkali zawsze w 
tym pięciopokojo- 
wym mieszkaniu, 
a moi rodzice jesz 
cze do niedawna 

się w jednej, sute-gnieździli
renowej klitce.

— To pan ma zastrzeżenia 
co do mojej uczciwości?

— Tak, proszę pani.
Teraz wmieszał się ojciec 

Mietka.
— Chłopcy, może przejdzie­

cie do siebie. Przejrzyjcie 
książki.

— Mają dc* ciebie pretensje 
— zaczął Mietek w swoim po­
koju — że przerwałeś im co 
sobotnią sielankę. Lubią kisić 
się we własnym sosie.

— Powiedz... powiedz, jak 
możesz się z tym, co oni mó­
wią, zgadzać, ty, który wszyst­
ko co się dzieje w kraju, wi­
działeś na własne oczy. Co in­
nego ja, widziałem tylko mo^e 
miasteczko i Poznań, a mimo 
to, wiem na pewno, że wiele 
się zmieniło. A oni na to 
wszystko plują. Gdyby nawet 
były ich tysiące, należało im 
prawdę w oczy powiedzieć. A 
postępować inaczej — to tchó­
rzostwo. No, cześć, nie gniewaj 
się, pójdę.

Tej nocy Mietek nie mógł i 
długo zasnąć. Czyżby był tchó ■ 
rzem? Pamięta jeszcze takich, I 
którzy przed laty pięknie mó- | 
wili w szkole o Polsce Ludo- i 
wej, a w domu państwa mece- 
nasostwa pomagali wyśmiewać 
socjalizm. Teraz dopiero Mie­
tek zdał sobie sprawę z pod­
łości takiego postępowania. 
Ale czy on nie postępuje po­
dobnie?

W poniedziałek ściskając rę-
kę Staszkowi 
wał:

zapropono-

— Dzisiaj ja ciebie odpro­
wadzę.

I odtąd codziennie widziano 
ich razem. Na przerwach, po 
lekcjach, w kinie, na space­
rach. Ciągle mieli sobie coś do 
powiedzenia. Nawet nocy nie 
pozostawiali w spokoju. Po­
kój Mietka zarzucili książka­
mi. Od małych broszurowych 
do poważnych dzieł. Uczyli się 
razem.

I oto jednej z grudniowych 
sobót w spokojnym domu me- 
cenasostwa nastąpiło trzęsienie 
ziemi.

Mietek z zimnym spokojem, 
burzył zamki budowane przez 
„kanaponów”.

— Bez żadnej ulgowej tary­
fy dla złych i głupich. Szkoda, 
że nie ma tu Staszka — my- 
ślał w chwili, gdy przerażeni 
goście opuszczali nobliwy dom 
państwa mecenasostwa.

— Co stało się z Mietkiem? 
Jest całkiem „czerwony” — 
mówił ojciec.

Mietek stanął przy oknie. 
Patrzał na pierwsze płatki 
śniegu. Otworzył szeroko okno.

— No, warto i tu trochę 
przewietrzyć.

Jerzy KNAPIK

Wasze zwiera efa

Psia rodzinka rasy „Bokser”. Psy tej rasy należą z 
najwierniejszycr^ najodważniejszych i najsilniejszych k 
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W muzykalnym Poznaniu

Z Filharmonii i Opery
Koncert symfoniczny pod dyrek 

cją J. Wiłkomirskiego poświę 
cono w całości muzyce czasów 
nowszych, którą w bież, sezonie 
Filharmonia lansuje z całą gorli- 

I wością. Ostatni wieczór przewidy- 
! wał m. in. kompozycje dwóch kla- 
| syków modernizmu. Wszystko by- 
। loby w porządku, gdyby nie fakt, 
że propaguje się tę sztukę często 
jedynie prze-d pustymi krzesłami. 
Do auli UAM tylko występy Chó­
ru Stuligrosza przyciągają tłumy. 
Podczas wieczorów symfonicz­
nych frekwencja jest, niestety — 
słaba.

Inna sprawa, że programy tego­
roczne bywają „przesolone”, czyli 
zbyt trudne i różnią się od ubie­
głych sezonów jedynie ciekaw­
szym wykonaniem (w czym zasłu­
ga batuty Katlewicza). A właśnie 
do największych błędów poprzed­
nich szefów Filharmonii należały 
różne zaniedbania repertuarowe. 
Mam wrażenie, że słuchacze wolą 
— ponad wszelkie inne — progra­
my historyczne, gdzie by znalazło 
się miejsce na klasycyzm, roman- 
tyzm i modernizm. Tymczasem u- 
twory wyłącznie współczesne (sku 
pione podczas jednego wieczoru), 
jako zbyt elitarne, wystraszają pu 
bliczność z sal koncertowych. O- 
becnej Dyrekcji może wydaje się, 
że „zacofane gusty” poznańczyków

Antena telewizyjna 
na średniowiecznej baszcie

W Strzelcach Krajeńskich — zna 
nej już w XII wieku osadzie na 
północnym krańcu Ziemi Lubu­
skiej — doskonale zachowały się 
kamienne mury obronne, pocho­
dzące z około 1300 r.

Pomysł ojców tego powiatowe­
go dziś miasta, zmierzający do u- 
rządzenia w Bramie Miejskiej — 
Domu Kultury, spowodował zain­
teresowanie tym zabytkiem przede 
wszystkim Społeczny Komitet Od­
budowy Stolicy i Kraju, który 
wyasygnował na urządzenie tam 
placówki kulturalnej 150 tys. żł. 
Przy telewizorze, którego antena 
stanie na szczycie baszty, sza­
chach i stoliku brydżowym znajdą 
rozrywkę mieszkańcy Strzelc Kra­
jeńskich. Otwarcie Domu Kultury 
spodziewane jest w tych dniach.

(ZAP) 

— 6
— No, sir! Dzisiaj, kiedy podniosłam pled, ujrzą- | 

łam... — tu młoda służąca zachichotała wesoło, — 
ujrzałam, zamiast panicza, hi, hi, hi, kukłę ze szmat! I

— Co? Kukłę? Ty zmyślasz! Łżesz! — padły cztery | 
okrzyki naraz. _ I

— Sam pastor poświadczy, że moja wnuczka już | 
nie kłamie, — odezwał się Jonasz cicho, lecz dobitnie. I 
— Jej wadą jest tylko to, że nie potrafi być poważną | 
dłużej niż kilka minut i śmieje się jak głupi do sera I 
często, za często!

Dotknięta tą krytyką, spoważniała czarnoskóra 
śmieszka na chwilę, przybrała minę uroczystą tak jak | 
w dniu święta narodowego podczas grania hymnu I 
państwowego „The Star-Spangled. Banner” i prawą | 
dłoń podniosła do góry na znak, że to co ona powie | 
teraz ma wagę zeznań składanych pod przysięga | 
a przecież za krzywoprzysięstwo można w Ameryce I 
oberwać od 5 do 10 lat więzienia. |

— Mówię prawdę, samą prawdę, nic innego tylk° I 
prawdę! — zaczęła formalnie jak getyby na rozprawie | 
sądowej, której procedurę spopularyzowały film, i 
radip i telewizja. — Ubranka panicza także nie ma 
tam', gdzie powiesiłam je wczoraj wieczorem! Ani 
nawet jego ulubionych kałbojskich trzewików. | 
A zatem, Dżimmiego dzisiejszej nocy ktoś cielice® 
ubrał i porwał!

I 
r

trzeba na gwałt zreformować, ]ai 
sując naraz tyle nowości. Ty# 
czasem identyczną politykę repef 
tuarową prowadził u nas Wisty 
ki — przez wiele lat. I w efekci 
stracił publiczność, unikającą o( 
tąd Filharmonii. Na jesienną i 
naugurację koncertów przybyt

P
V

1

r
tłumy (wrzesień 1958 r.), spragni( 
ne dobrej, zrozumiałej muzyki, 
znów fałszywy krok!

J. Wiłkomirski dyrygował pn 
gramem, który powinien być r« 
parcelowany podczas kilku kole: 
nych imprez: „Letnia sielanka”. 
Iloneggera, II Suita z „Ropiea

2
I

Julii” — Prokofiewa oraz teg« 
autora Marsz z opery „Miłość i 
trzech pomarańczy”. Solistą ty 
Z. Szymonowicz, grający z tecl 
niczną brawurą swój własny „Ki 
cert fortepianowy”, dowodzący,; 
laureat IV Konkursu Chopinom 
skiego zdradza również aspiraty 
kompozytorskie. Nie wiem, a 
może winny temu pustki na sa! 
ale nad całością imprezy zawisł 
przykra atmosfera monotonii. [ 
twory Honeggera i Prokofiewa- 
pod batutą Wiłkomirskiego, „re 
łaziły się” wyrazowo i formalM 
Orkiestra grała nienajlepiej.
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W poznańskim Teatrze Wiettii 
gościliśmy, występującą t 

dwukrotnie, Dankę Firfową. Jugi 
słowiańska artystka odśpiewi 
partie tytułowe w „Aidzie” i „Ti 
randot”. Szczególnie ciekawi ty 
liśmy „Turandot”, czyli jednej 
trudniejszych ról w światowej I 
teraturze operowej. Firfowa pra 
stawiła sopran duży i dramaty 
ny, o dobrej szkole wokalnej. Ni 
stety, nie była tego dnia chyl 
szczególnie dysponowana. Forso’ 
ne, wysokie tony atakowała z T 
siłkiem i nie zawsze intonacyji 
czysto. Nie tak łatwo w „Tura 
dot” dorównać naszej Kry^tyi 
Jamroz! Również szkoda, że pi 
względem aktorskim, Firfowa f 
zaledwie tylko markowała. Zwr 
cały uwagę efektowne kostiun 
artystki, przywiezione z Jugosi 
wii, skomponowane z iście wsclK 
nim przepychem (koniecznym i 
partii „Turandot”), choć zbyt i 
sne w kolorach, a więc poszert 
jace i tak już masywną postaci 
madonny. Przedstawieniem dyr 
gował, witany przez słuchacii 
owacyjnie, dyrektor Zdzisław 6 
rzyński.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

v 
n 
t.

z
2.

i 
n 
B
K

d 
r

s
p

d

P 
F

o 
ś 
51

A



Prcrcowmcy poszukiwani
jaństwc-we Gospodarstwo Rolne Czarnuszka, 
„ezta Sośnica, pow. Pleszew, woj. Poznań, przyj 

2 rodziny z posyłką co najmniej dwóch osób 
pracy w produkcji roślinnej. K392

PRACOWNIKÓW 8 DYSTRYBUTORÓW
r^kcja Technikum Mechanicznego w Swiebo- 
^jnie Wlkp., ul. Okrężna 4 zatrudni wysoko 

nauczyciela W. F. i wycho­
wawcę internatu. K393

3US2 CJ5EW®

do pracy w terenie oraz na miejscu 
w Warszawie na stanowiska:

^rśźego technika normowania i inżyniera-me- 
c|janika z długoletnią praktyką, obeznanego z 
maszynami budowlanymi, na stanowisko inspek- 
0ra — zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior- 
stwo Robót Drogowych, Poznań 1, Wilczak. 
praca na miejscu z częstymi wyjazdami w te­
ren. Wynagrodzenie według UZP w budow- 
nictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z ży­
ciorysem należy kierować pod wyżej wskaza- 
rvm adresem do Działu Zatrudnienia. K404

STARSZEGO
MECHANIKA

BENZYNOWYCH
DWUPOJEMNIKOWYCH

(mechanika) ZAKUPI
z wykształceniem technicznym ze zna­
jomością samochodów i sprzętu drogo­
wego*, z długoletnią praktyką

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIE 

W POZNANIU, ul. Woźna 12 

OfilASZSJA PRZETARG 
na wykonanie:

MOCZAREK
(wykopy basenów i rowów, założenie rur cemen­
towych i zastawek) na łąkach położonych 
w Strzyżewie Zbąskim, powiat Nowy Tomyśl.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 31 stycznia 1959 r.

Dokładnych informacji udzieli Komorka in­
westycji, Poznań, Woźna 12, pokój 22, II piętno, 
telefon 502-70, gdzie znajduje się do wglądu do­
kumentacja projektowa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K509

Inżynierów z wieloletnią praktyką do pracy w 
organizowanym w Poznaniu branżowym ośrod­
ku normowania pracy Przemysłu Metalowego 
zaraz poszukuje się i to ze specjalnością w za­
kresie robót spawalniczych, odlewnięgych i ma­
larskich oraz obróbki plastycznej, cieplnej, wió­
rowej i drewna. Wynagrodzenie według spe­
cjalnego taryfikatora. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i przebiegiem pracy zawodowej należy 
kierować do Biura Ogłoszeń pod nr K436.

MAJSTRÓW
Warsztatowych

ze znajomością samochodów i sprzętu 
drogowego z długoletnią praktyką

OFERTY KIEROWAĆ:

B A Z A SPRZĘTOWA WPRD 
WARSZAWA-SLIWICE, ulica Pożarowa 9

K523

Inżynierów i techników robót budowlanych, sa­
nitarnych i mechanicznych z praktyką przyjmą 
zaraz Zakłady Przemysłu Wapienniczego Biela­
wy — w budowie, stacja kol. i poczta Piechcin, 
pOw. Szubin, woj. Bydgoszcz. Osobiste zgłoszenia 
w Dyrekcji celem omówienia warunków. K439

TECHNIKA
KONSTRUKTORA

z kilkuletnią praktyką
POSZUKUJE:

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
POZNAŃ, ulica Albańska 17

Na podstawie Zarządzenia nr 353 Ministra Ko­
munikacji Monitor Polski nr 56 z 1957 roku

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH NR 3 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 52 

ogłaszają

01 PRZETARG OGRANICZONY 
dla spółdzielni organizacji społecznych, osób fi­
zycznych i przedsiębiorstw nieuspołecznionych — 
zgodnie § 9 pkt. 2 Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor J11
56, poz, 353), na sprzedaż zbędnych samochodów 
ciężarowych jak niżej:

Inżyniera - mechanika z dłuższą praktyką na 
kierownicze stanowisko. Wynagrodzenie orien­
tacyjne od 2.000—2.300 zł. Pracowników fizycz­
nych niekwalifikowanych do produkcji, suwni­
cowych oraz techników-chemików do prac pro­
dukcyjnych zatrudnią natychmiast. Pozriańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. 
Poznania. Nadmieniamy, że hotelu robotniczego

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT DROGOWYCH

ogłasza

li PRZETARG MIEOGRARieZOIIY
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAR. MARKI „PHANOMEN”, 
typ Granit 27 — cena wywoławcza 21.000 złotych.

1. samochód ciężarowy marki DODGE, 
ładowność 4 tony, cena wywoławcza

2. samochód ciężarowy marki INTER­
NATIONAL, ładowność 3 tony, 

cena wywoławcza

17.500 zł

14.000 zł

WARSZAWA, WSPÓLNA 70

nie posiadamy. K502

Uposażenie według obowiązującego układu 
pracy w drogownictwie. Zgłaszać się: 
Baza Sprzętowa WPRD, Warszawa -Śliwice, 
ul. Pożarowa (w pobl. dworca PKP-Praga).

K524

Przetarg odbędzie się dnia 30 stycznia 1959 r., 
o god.z. 10 na terenie spółdzielni.

Samochód można oglądać każdego dnia do go­
dziny 15.

■Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić 
do kasy spółdzielni najpóźniej w przeddzień
przetargu. K492

Przetarg ustny odbędzie się dnia 12 lutego 1959 
roku, o godz. 10 w zakładach Produkcji Części 
Zamiennych Maszyn Budowlanych nr 3, w Po­
znaniu, orzy ul.' Bałtyckiej 52.

Oględzin w. w. samochodów ciężarowych można 
dokonać każdego .dnia przed przetargiem na te­
renie zakładu । przy ul. Bałtyckiej 52, po uprzed­
nim zgłoszeniu się w Dziale Zbytu.

Przystępujący do przetargu winien ziożyc wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu w NBP I O,M 
Poznań, konto nr 1318-6-4.

K496

Kierownika robót, 20 murarzy, blacharzy, sto­
larzy, malarzy, instalatorów na wodno - kan., 
gaz, przyjmie zaraz do pracy na terenie miasta 
Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr i, w Poznaniu, ul. Droga 
Dębińska 3b. Warunki płacy według obowiązu­
jących stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Zamiejscowym rzemieślni­
kom przedsiębiorstwo zapewnia kwaterowanie.

K513

Agencja Handlowa

ul.

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

w Szczecinie, 
Wały Chrobrego 

telefon 68-65
4,

wpes

OGŁOSZENIA DROBNE | Nieruchomości
CHEMICZNA SPOLDZIELNLA PRACY

POZNAŃ, ulica Albańska 17
,GUMA ’ ,

4

Państwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, ul. 
27 Grudnia 8/10 zatrudnią zaraz kwalif ikowane-
go szewca. K536
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43, poszukują kandy­
datów na stanowisko kierownika Działu Kon­
strukcyjno - Technologicznego. Od kandydatów 
wymagane jest: wyższe wykształcenie technicz­
ne o specjalności samoch., minimum 5 lat prak­
tyki w specjalności samochodowej na stanowi­
sku technicznym. Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw kierować do Działu Zatrudnienia. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K535

oferuje do sprzedaży ■

APARATY „JEŻ 4 
do oszczędnościowego 
obciągania tarcz szli­
fierskich. Udzielamy 
przysługujący rabat 
hurtowy i detaliczny.

K510

Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M, 
Rzekieckt, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. K8

Sprzedam motocykl WFM 
w idealnym stanie. Wia­
domość: Września, A. Le­
nina 7 lub 11 w składzie,
Rusak. 2031p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. te! 87-95. 4471g

Praca Nauka

Kupię silnik elektryczny 
380 V. 1,7—2,5 kW, 1400 O- 
brotów. Poznań, Dąbrow­
skiego 62, Stanisław Folty
nowicz. 5093g
Kupię: 2 książki „Genealo 
gią rodów w Polsce” — 
autor Borkowski; „Klucz 
i zamek rydzyński” —.au­
tor Pręjbisz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. ■ Świerczewski®-, 
go 3 dla 2109p.

Sprzedam sczyszczarkę 
szewską do obuwia. Po­
znań, Dąbrowskiego 62, 
Stanisławy Foltynowicz.

5092g
Pierze, puch, poduszki, 
pierzynki, pierzyny pole­
ca Rzem. Wytwórnia Po­
ścieli i Kołder „EMKAP”, 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5 — Mech. Czysz-
cz a lin ia Pierza. 5299g
Wirówki do mleka sprze­
dam. Poznań, ul. Magazy-
nowa
Autobusowym).

(przy Dworcu
5627g

Nową maszynę dziewiar­
ską 5/80 „Ideał” 2-płyto- 
wą stołową sprzedam. Po­
znań, Nowowiejskiego 45

Norki standard hodowlane 
sprzedam po cenie skór. 
Zamienię samice na sam­
ce. Poznań, św. Wojciech 
31 m. 9 2033p
Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 3. 6280g
Trójkę lisów piesaków 
ewentl. z klatkami sprze­
dam. Poznań - Podolany,
Kosowska 6.
Sprzedam

6014g
lok om o bił ę

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, obsizaru
60 ha tym 10 ha łąki.
Elektryfikacja w I kwar­
tale br. Królewczyk, Pa­
włowo, poczta Czernieje­
wo, pow. Gniezno, stacja 
kolejowa Pierzyska.

 5398g
Willa 4-pokojowa, druga 
3-pokojowa wolna oraz 
kilka parcel sprzeda Me- 
tełski. Poznań, Czerwonej
Armii 23. 6858g /

Samotne kobiety i jnęż- 
czyzha do obsługi krów 
potrzebni na dobrych wa­
runkach. Wojtkowiak. Po­
znań, Stary Rynek 92 m.
2. 5689g

Korespondencyjne Kursy
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410

Kupię domki, wykotniiki 
i klatki żelazne dla lisów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5872g.
Samochód osobowy nowo-
czesny nowy lub 
używany kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

mało 
Oferty 
Swier-

m. 11, tel. 39-32. 5654?
Maszynę do mielenia ko­
ści mało używaną z moto­
rem 4,5 kW lub bez oraz 
klatki żelazne i wykotni- 
ki dla lisów — jeden se­
zon używane — korzyst­
nie sprzedam. Poznań, PI.
Asnyka 2 m. 4. 5736g

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Warunki 
co omówienia. Zgłoszenia: 
Cegłowska, Poznań, Ka­
sprzaka 48. 5938g

Kursy kroju i szycia, mo­
czewskiego 3 dla 5893g.

delowania kapełuszni-

Ucznia powyżej 15 lat 
przyjmę. Mistrz tapicerski, 
Poznań, Małeckiego 33.

6031 g
Uczni malarskich przyj­
dę. Zalewski, Poznań, 
Rybaka 10 m. 3. 6180g

Krawcowa do szycia bie­
lizny potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5999g.

Gosposia ze spaniem do 
- osób. Warunki dobre. 
hifo.rma.cje: Sklep płasz- 
c?y. Poznań, Czerwonej 
Armii 8 . 6008g

ctwa, spawaczy, kierow­
ców pojazdów mechanicz­
nych wszystkich kategorii, 
języków obcych organizu­
je TKWP. Zapisy i infor­
macje: Poznań. Lampego 
7. od 9—^19, sobota od 9—16.

K503

Kupię silnik elektryczny 
do maszyny do szycia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5971g.

Kupno
Samochód ,,Warszawa” ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5991g.
Kupię 3 wozy trzciny do 
krycia dachu. Sokołowski, 
Nowy Tomyśl, Krótka 3. 

5867g
50—100 kur legho<rny lub 
inne kupię. Poznań. Li­
belta 6 m. 5 . 6005g

Dnia 25 stycznia 1959 r. zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma- 
thusia, siostra i babunia, przeżywszy lat 64 śp.

z Gorzelannych

Stefania Andrzejewska
wdowa po śp. Teodorze.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm., o godai- 
bie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

_ Poznań, Lodowa 3 m. 14.

Dnia 24 stycznia 1959 r. zmarła W Bogu, opa- 
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 74, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babka 
1 Prababka, śp.

z Dolatów

Stanisława Mikołajczak
Pogrzeb odbędizie się we wtorek, 27 bm., o go- 

aainie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

_ Poznań, Londyn.
RODZINA

6397g

24 stycznia 1959 r. zasnęła w Panu, opa- 
'izona Sakramentami św., przeżywszy lat 65, śp.

z Duninów

Olga Morawska z Planty
Msza św. żałobna w środę, 28 bm., o godzinie 9 

ano w kościele Sw. Zbawiciela przy Fredry.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14,30 z ka- 

Piicy cmentarnej na Winiarach.
Pogrążeni w żałobie

DZIECI I RODZINA

Maszynę do szycia starą 
(na części) kupię. Poznań, 
Gwardia Ludowej 42 m. 1. 
_________________ 598 4g 
Kupię motocykl WFM lub 
inny. Zgłoszenia z opisem 
i ceną kierować: Poznań 
33, Swierczewska 15.

6006 g

Sprzedaż
Sprzedam do ciągnika 
„Deutz 28” części zamien­
ne oraz silnik Zetor R-25 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
123 m. 2. 6274g

Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie na do­
brym ogumieniu. Wiado­
mość: Dobrzyca, Rynek 10. 

____ _________ 5901g
Sprzedam samochód DKW 
po kapitalnym remoncie. 
Września, ul. Jedności 4. 

5921g

Buschhoff 8 atm. betoniar 
kę nową 150 litr., 5 ton 
magnezytu, 3 tony chlor­
ku magnezu. Roman Ma- 
rosz, Rogowo, pow. Żnin.

__ ._____________
Sprzedani szynszyle (Chin 
c hit la Lanigera) sztuki ho­
dowlane oraz młodzież. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ' dla 
2185p.______________________ 
Okazyjnie sprzedam samo 
chód osobowy BMW. Cena 
19 tys. i „Stauchmaschiie- 
ne”. Wrzeszczyński, Ka­
miennik, pow. Czarnków, 
stacja Drawski Młyn.

2186p

Kupię domek 1-rodzin.ny 
w Poznaniu przy tram­
waju. Posiadam do zamia­
ny mieszkanie samodziel 
ne w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5854g.
Parcelę diużą, opłotowaną 
przy Poznaniu sprzedam 
lub zamienię na dobry 
samochód. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6043g.

Samochód DKW 700 po 
generalnym remoncie 
sprzedam. Wschowa, ul. 
Daszyńskiego 3, tel. 365, do

Cegłę wapienno-piaskową 
I kl. na potrzeby konsu­
mentów indywidualnych 
po cenie według państwo 
w ego cennika produkuje 
Cegielnia Sylikatowa. w 
Miastku, ul. Koszalińska 
6, woj. koszalińskie. 2187p

Duży wybór domków jed­
norodzinnych, will, ka­
mienic, gospodarstw rol­
nych, parcel w Poznaniu 
i okolicy poleca-poszuku- 
je, udzielając bezpłatnie 
w zakresie swej * działal­
ności fachowych i praw­
nych porąd „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30 m. 
3. od godz. 9—16 . 6052g

godz. 18. 5949g
Prasę hydrauliczną ręcz­
ną 50 ton — 200 Atm., pły­
ty grzejne pow. 50 X 40 cm 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 608Ig.
Sprzedam garaż przenośny 
z falistej blachy. Stan b. 
dobry. Zywert, Szprotawa, 
Rynek 39 m. 1. 2193p

Dnii-a 25 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
dłuższej chorobie, namaszczona Olejami św„ mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza mamu­
sia, przeżywszy lat 38, śp.

Władysława Dolska
z domu Wypart.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm„ o godzi­
nie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ulica Jesionowa 23. 6418g

Dnia 25 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Władysław Galusiński
b. komisarz skarbowy.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm,, o godzi­
nie 14 z domu żałoby w Bojanowie na cmentarz
parafiadny.

Bojanowo, Poznań. Gdańsk.

W smutku pogrążona 
RODZINA

6439g

Dnia 24 stycznia 1959 r. zasnęła .w Bogu, nasza 
ukochana matka, babcia, teściowa, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 63, śp.

Jadwiga Szuba
Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm.. o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W smutku pogrążona

RODZINA

Maszynę do szycia lewo- 
ramienną sprzedam. Gnie­
zno, Krasickiego 16 m. 3. 
______________________ 2189o

Lokale
Spiesznie poszukuję mie­
szkania: 2- lub 3-pokojowe 
z kuchnią, łazienką, samo 
dzielne. wyłączone za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5896g. ________________
Inżynier na stanowisku, 
kawaler poszukuje pilnie 
pokoju. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego .3 
dla 6069g.

Kilkadziesiąt gospodarstw, 
domów z ogrodami i par­
cel w pow. wągrowieckim, 
obornickim, chodzieskim, 
żnińskim, czarnkowskim 
różnej wielkości w różnej 
cenie bardzo korzystnie 
sprzedam. Przyjmuję rów­
nież nowe zlecenia. Filia: 
Ad amski, W ągrow ie c,
Świerczewskiego. Główne 
Biuro: Adamski, Chodzież,
Rataje 1. 6123g
Domek l-rodzinny cały 
wolny przy Grunwaldz­
kiej , parcele willowe przy 
Grodziskiej, Szamotulskiej
oraiz Luboniu blisko
dworca zadrzewiona, opło 
towana tanio sprzeda. 
Krzesiński. Poznań, Swier
czewskiego 1. 6150g

Mieszkanie 2- i 3-pokojo- 
we, komfortowe, słonecz­
ne, opał, telefon, garaż w 
Jeleniej Górze zamienię 
na podobne lub mniejsze 
ewentl. 1 duże w Pozna­
niu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2179p.

Dom nowy 16 X 9 niezu­
pełnie wykończony oraz 
1,5 ha ziemi połowa zasa­
dzona drzewkami owoco­
wymi i krzewami 20 km 
od Poznania stacja i szko­
ła w miejscu. Nadaje się 
na wszelką hodowlę, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6220g.

Dnia 24 stycznia 1959 r. zakończyła swój praco­
wity, pełen poświęcenia żywot', po krótkich, 
lecz oiężkibh cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, ba­
bunia, prababcia, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 75, śp.

z Zerbów Zofia Winiecka
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Kościanie 

do kościoła famego odbędzie się 28 bm., o go- 
dzinie 9,30 po czym wyruszy pogrzeb na Stary 
Cmentarz do grobowca rodzinnego.

6342g
W ciężkim smutku pogrążona 

CÓRKA Z RODZINA

Dnia 23 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, babka, siostra, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

z Limińskich

Agnieszka Szkudlarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu pdży 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

«332g

OGŁASZA PRZETARG
na stałe wykonywanie:
FORM METALOWYCH — WULKANIZACYJNYCH 

z materiału wykonawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Szcze­
gółowych informacji udzieli Dział Techniczny 
spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy Skła­
dać w Zarządzie Spółdzielni w terminie do dnia 
5 lutego 1959 r.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K494

ZGUBIONO
na drodze Krzyżano­
wy — Śrem kwitariusz 
dochodowy nr 187151- 
187200. W. w. kwita­
riusz unieważnia się.

Powiatowy Zakład 
Weterynarii. Śrem.

 6199g

Gospodarstwo do 5 ha ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
5814g.______________________
Mały domek z ogrodem 
do 15 km od Poznania 
zelektryfikowany, blisko 
stacji kol. na dobrych wa­
runkach, wezmę w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 5897g.___________  
Parcelę przy ul. Piloty 
(Jeżyce) pod luźną zabu­
dowę willową sprzeda 
Lenartowicz. Poznań, Sie­
miradzkiego 5 m. 4. 6316g
Sprzedam plac w Gnieź­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5906g._
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo obszaru 
5C ha w całości lub dział­
kach. 11 ha z budynkami, 
inwentarzem lub bez bu­
dynków i inwentarza, z 
zaprowadzoną dużą fermą 
kur. Zgłoszenia: Welen- 
oiak, Leszno, Leszczyńska 
45 m. 6. 2195g
Sprzedam'dom. Franciszka 
Nowak, Lu busz Stary, ul. 
Leśna 45, poczta Racot, 
pow. Kościan. 219Qp

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

Państwowej Inspekcji 
Handlowej, Poznłm, 

nr 294, 2M, 1D7, 
RSO ŚRODA Wlkp. 

K531

Różne

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz, przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, Poznań, ul. 
Mickiewicza 24, nowocze­
sna protetyka steelonowa, 
reperacje protez na pocze­
kaniu. 4413g

Zaginął pies w środę, 21 
bm., w okolicy Garbar- 
Dworzec — czarny, białe 
podbrzusze, brąz łapy, mie 
szaniec. Zwrot wynagro-- 
dzę. Paterka, Poznań. Dłu 
ga 7 m. 14. 6330g
Zgubiłam sweter 23 bm., 
przechodząc ulicami Nie- 
dztiałkowskiego — Dzierżyń 
skiiego — Dolną Wildą. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Forycka. Poznań, 
Przemysłowa 24 m. 9.

6321g

Ordynatorowi Dr. Ra- 
dajewskiemu, Kościuszki 
76, składa podziękowanie 
za' prześwietlenie i wy­
leczenie z choroby żołąd­
ka Hanna Wiśniewska, 
Nowa Wieś. 5635g
Anteny telewizyjne — wy­
dajne — specjalność dale­
ki odbiór, instaluje szybko 
i fachowo „Elektronika”, 
inż. Fr. Ciernioch. Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51b, tel. 
845-72, 5306g
Farbowanie, uszlachetnia­
nie skór baranich, króli­
czych, nutrii oraz wszel­
kich innych wykonuje 
Farbiamia, Poznań, ulica 
Mostowa 26. 5327g
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu Poznań. 
Sikorskiego 35. -5368g
Wspólniczkę poszukuję do 
wyrobu ’ garderoby dzie­
cięcej, która da pokój” do 
dyspozycji na stałe, może 
być emerytka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dila 5988g. "
Skóry z lisów odfilcowuje 
szybko i tanio. Poznań, 
Czerwonej Armii 35 m. 4. 

5989g

Matrymonialne
Młynarz, hodowca, pe- 
siecznik, średni wiek, ma­
jętny, -poślubi poisażną pa­
nią z gospodarstwa, ogrod 
nictwa. Wdowy, samotne 
z dzieckiem niewykluczo­
ne. Oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dle 2H.2p.
Panna, lat 37, właścicielka 
11 ha gospodarstwa poszu­
kuje męża dobrego gospo 
darza, bez nałogów. Wdo­
wiec niewykluczony.' O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2178p.

Dnia 23 stycznia 1959 r. zmarła, śp.

Katarzyna Bracka
długoletni członek naszej spółdzielni.

Cześć Jej pamięci! ,
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 26 bm.

RZEM. SPOŁDZ. RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 
USŁUG, ZAOPATRZ. I ZBYTU — POZNAN, 

Rybaki 34.
_______  K541
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Pocztówka 
z Poznania
Tl azem z fotoreporterem

K. Przychodzkim wy­
braliśmy się w sobotę do 
Miał, aby zobaczyć pierw­
szą w naszym wojewódz­
twie szkołę Tysiąclecia. Do 
celu jeanak nie dojecha­
liśmy. Nie pozwolił nam 
śnieg i piach. A gdy te 
przeszkody zostały pokona­
ne, uparła się „Warszawa”, 
a z nią o tyle gorzej niż 
z przysłowiowym osłem, że 
ani naprzód, ani do tyłu. 
I tak zostaliśmy „Stomil 
przed miastem i sto mil za 
miastem” — w głuchej 
puszczy, pod opieką gwiazd 
i księżyca, zmarznięci i 
głodni. (Obok „pocztówki” 
— dokumentarne zdjęcie K. 
Przychodzkiego).

Na szczęście z pomocą 
pospieszyła nam Stacja O- 
gierów z Sierakowa. Niech 
mi tu wolno będzie w imie­
niu ekipy „Głosowej” po­
dziękować kierowcy cięża­
rówki i jego przewodniko­
wi za natychmiastowe przy 
bycie, dyr. Kowalskiemu 
za ciepły dach nad głową. 
Również podziękowania dla 
kierowcy ciągnika z Tar­
taku, który niefortunną 
„Warszawę” przyciągnął do 
Sierakowa, stąd już o wła­
snych siłach może udać się 
w drogę.

Lecz na tym nie koniec. 
Do Poznania wróciliśmy do­
piero w niedzielę wieczo­
rem. Ale o tej całej przygo­
dzie, czyli historii o 8 pe­
chach, opowie później ktoś 
inny.

Sądzę — Prezydium GRN 
w Miałach po otrzymaniu 
tej „pocztówki” będzie mia­
ło nas zd usprawiedliwio­
nych, że nie skorzystaliśmy 
z zaproszenia na tak dla 
nich i dla województwa 
ważną uroczystość.

A Czytelnicy zaś wyba­
czą, że tym razem dużo o 
przygodzie a mało o Pozna­
niu. Krótko tylko dodam, 
że specjalnych sensacji nie 
ma. Poza tym czuję się jesz 
cze „puszczowa" i tak jak 
każdy... w poniedziałek.

J. P.

Niechlubne sprawy Piły
Piła — to nie tak bardzo 

czyste miasto. Przewodu dowo 
dowego „na tę okoliczność’’ 
chyba nie potrzeba przeprowa 
dzać. Wprawdzie godne uzna­
nia wysiłki zarówno Stacji 
San.-Epidem. jak i odpowie­
dzialnych komórek administra 
cyjnych władzy terenowej idą 
w kierunku zmniejszenia zła 
do minimum. Efekty tych jed 
nak starań w dalszym ciągu 
są niezadowalające i tak dłu­
go nimi będą, dopóki nie ro- 
zwiąże się kwestii zamiatania 
ulic. Prace te trzeba już zme-

»Zakwaszona« część powiatu
Północna część powiatu ostrowskiego ma ziemię do­

brej klasy, wysoką kulturę rolną, dobrze rozwinięty 
przemysł rolny, a także gęstą sieć dróg bitych, linie ko­
lejowe. Wiele wsi zelektryfikowanych. Czystość.

„Koziołki"
Na 89 Poznańską Grę Liczbową 

,,Koziołki” wpłynęło 317.176 kupo­
nów o łącznej wartości 951.528 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 523.340,40 
zł.

W losowaniu, które odbyło się 
25 bm. w Koninie, padły następu­
jące numery wygrywające: '

3 _ 8 — 12 — 16 — 40 — 44.

Względny dobrobyt.

Przenieśmy się teraz kilka­
dziesiąt kilometrów na po­
łudnie. Ta część powiatu nie 
tylko, że prawie w ogóle po­
zbawiona jest zakładów prze­
mysłowych, ale i w zasadzie 
nie posiada warunków do ich 
uruchomienia. Słaba tu sieć 
dróg, w której znikomy pro­
cent stanowią trakty bite. 
Wsie, w dni deszczowe odcięte 
są od świata. Obecna ludność, 
to przeważnie napływowa i 
parcelanci. Gospodarzą oni na 
piaskach i kwaśnych łąkach. 
Ciężko im. Dużo nagromadzo­
nych żalów, pretensji. Cóż — 
Ostrów daleko, 30 km. Powiat 
„B”?

Nie, o takim podziale nie ma 
mowy. Mankamenty powoli się 
usuwa: buduje się świetlice, 
szkoły, drogi, doprowadza 
światło. To jednak nie wszyst­
ko. Co uczynić, aby rolnicy 
tych okolic mogli lepiej żyć? 
Jak urentownić ich gospodar­
stwa, podnieść dochody? Na 
pytania te postaramy się krót­
ko odpowiedzieć.

Obszar łąk i pastwisk jest w 
tych okolicach równy areało­
wi ziemi ornej, do tego lichej, 
piaszczystej. Zdawać by więc 
się mogło, że kompleksy użyt­

ków zielonych są podstawą 
gospodarstw.

Fakt ten w ogóle się nie uwi 
dacznia. Duże obszary łąk u- 
legły zakwaszeniu i dają plo­
ny nieproporcjonalnie niższe 
od swych możliwości. Chłopi, 
nie czerpiąc z nich większych 
korzyści, nie poświęcają im na­
leżytej uwagi. Nieuregulowane, 
kręte rzeczki co roku wylewa­
ją na niedrenowane pola, z 
których woda nie cofa się ty­
godniami. Koła wozów grzęz­
ną w łąkach. Rzeki tworzą za­
lewiska. Jeśli już coś zrobiono 
jak na przykład rowy odpły­
wowe, to ludzka bezmyślność 
potrafiła w krótkim czasie e- 
fekty tej pracy sprowadzić do 
zera.

W ten sposób zatrzymana zo­
stała — a nawet cofnięta w 
rozwoju podstawowa, gałąź 
gospodarki tych okolic — ho­
dowla bydła.

Istniejące warunki glebowe 
—dużo łąk i niskiej klasy zie- 
jnia orna — stwarzają nie 
tylko możliwość, ale i ekono­
miczną konieczność nastawie­
nia gospodarki połudn.-zach. 
części powiatu na hodowlę by­
dła. Wypływa stąd logiczny 
wniosek, że zagadnieniem o ka­
pitalnym tu znaczeniu go-

do spadku), zwiększoną pro­
dukcję mleka i przetworów, 
rozwój hodowli gęsi, kaczek.

Korzyści melioracji nie 
przyjdą zaraz. Trzeba na nie 
czekać 2—3 lata. Trzeba regu­
lować długie odcinki rzek i 
strumieni. Trzeba drenować. 
Zagadnienie to dla Prez. PRN 
w Ostrowie nie jest czymś no­
wym. W Pow. KPG czy Wy­
dziale Rolnictwa mogą wiele 
na ten temat powiedzieć. Po­
wiedzą np., że ruszyła już ro­
bota: regulacja rzeki Polska 
Woda, odbudowa Kąnału 
Świeckiego. Opracowano i 
wprowadza się w życie plan 
rejonizacji bydła. To dużo i 
mało równocześnie. Dużo w 
stosunku do możliwości. Mało 
w stosunku do potrzeb.

Na zakończenie nasuwa się 
wniosek: trzeba inwestycji, 
dużych wkładów inwestycyj­
nych, w części odpłatnych. 
Niech wniosek ten, będący 
ukłonem w stronę Prez. WRN, 
nie będzie poczytany za jesz­
cze jedno banalne, bo naj­
łatwiejsze rozwiązanie kwestii.

(r. j.)

40 rocznica 
Powstania Wielkopolskiego 
w Nowym Tomyślu

40-lecie Powstania Wielko­
polskiego było także uroczy­
ście obchodzone w Nowym To 
myślu. Na akademii zebrali się 
uczestnicy powstania z powia­
tu w sali kina „Nowości", by 
wspólnie uczcić te pamiętne 
dni walki. Udekorowanych 
tam zostało 120 weteranów 
Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym. Ciepłe słowa uzna­
nia i serdeczne życzenia ze 
strony przedstawicieli powia­
towych władz administracyj­
nych, politycznych, społecz­
nych stanowiły wyraz ■ uczuć, 
jakie społeczeństwo żywi dla 
żołnierzy z 1919 roku.

Żołnierski obiad pełen w-spo 
mnień o zdarzeniach sprzed 
40 lat zakończył uroczystość.

Nowa spółdzielnia
produkcyjna

We wsi Dzierżnica Huby w 
gromadzie Giecz powstała spół 
dzielnia produkcyjna typu I b. 
Do zespołowej gospodarki na 
165 hektarach przystąpiło 16 
rolników. Przewodniczącym 
spółdzielni wybrano Czesława 
Krotofila.

Obecnie spółdzielnie produk 
cyjne przystępują do zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych. 
Jako pierwsza w powiecie pod 
sumowania swoich rocznych o 
siągnięć dokonała spółdzielnia 
produkcyjna w Markowicach 
25 bm. (k)

chanizować, wprowadzić spec­
jalne pojazdy — zbierające 
śmieci itd.

Usprawnienie samej pracy 
ZOMu — to jeszcze nie wszy­
stko. Tam, gdzie ZOM nie na­
dąża, powinni sami mieszkań­
cy regularnie wywozić śmieci.

A jak przedstawia się w pi 
le stała dezynfekcja śmieci, 
śmietników i wysypisk? Czy 
ktokolwiek przestrzega zasa­
dy zasypywania ich warstwą 
ziemi?

Do tego dochodzi sprawa po 
sypywania piaskiem chodni­
ków i jezdni w czasie gołole­
dzi. Posypuje się wprawdzie 
trasę autobusową, ale kierow­
cy oczekują tego posypywania 
przed rozpoczęciem regularnej 
rannej jazdy. Rowerzyści ape­
lują do ZOM-u o rozciągnię­
cie tej akcji na wszystkie uli- 
cc.

Nie można zapominać o cho 
dnikach. ZOM jednak twierdzi 
że nie nadąża, że od tego są 
dozorcy, ... których właściwie 
nie ma. Mało jest właścicieli 
domów, którzy robią co do 
nich należy. Obecnie bez ka­
loszy lub butów gumowych 
nie można wyjść na miasto. 
Przechodnie niepotrzebnie mo 
czą więc nogi, sprzyja to gry­
pie, absencja zaś w zakładach 
pracy się zwiększa. (kc) ‘

PDK w Chodzieży 
pomaga

Przy Powiatowym Domu 
Kultury w Chodzieży otwarto 
niedawno Poradnię dla ama­
torskiego ruchu artystycznego 
na wsi. Kierownicy zespo* 
łów mogą tu zasięgać porad 
dotyczących repertuaru, insce- 
nizacji czy reżyserii, a także 
zaprosić kierownictwo Porad* 
ni do siebie.

PDK projektuje ponadto zoi? 
ganizowanie kursów dla kie* 
równików zespołów — szcze-t 
golnie zaś zespołów taneczą 
nych.

Poradnia prowadzi równiej 
wypożyczalnię strojów. ,;

(w. ch.)

*

*

* * *
4

4

Dwie porażki
„wawelskich smoków'1

Osiągnięcia sportu wiejskiego
pomimo dużych trudności

Styczeń

27 
wtorek

Imieniny

Jana,

16.05 — aud. akt.; 16.15 — syl­
wetki kompozytorów; 17.05 — 
aud. historyczna; 17.15 —kurs 
jęz. rosyjskiego; 17.30 — muzy­
ka i akt.; 17.55 — radlo-rekla- 
ma; 18.15 — skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 18.20
— koncert życzeń; 19.26

teatry
domości sport, 
na” — słuch.; 
cim" — aud.

; 19.30
21.05 -

— wia- 
„Joan- 

,Oświę-
dokumentalna;

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA g. 19 „Fontanna

21.35 — muz. tan.; 22 — 
spoda pod Królową Gęsią

Bachczysaraju”; POLSKI — g. 
19 „Nora”; NOWY — g. 19 „Freu 
da teoria snów” (premiera); O-

ką”; 22.30 — muz.

Wiadomoścl: 5, 
16, 19, 21 i 23;

tan.;

„Go- 
Nóż-

spodarczym jest melioracja. 
Tylko ona pozwoli w pełni 
wykorzystać możliwości pro­
dukcyjne łąk, podnieść jakość 
traw. Dotąd łąki dawały około 
20 q/ha siana. Mogą dawać 60 
q/ha. Przeliczcie to na pienią­
dze. Przeliczcie to na inne 
wartości: wzrost pogłowia by­
dła (wykazującego tendencję

6, 7, 8, 13.55,

PERETKA g. 18.30 „Bal w
Savoyu”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — nieczynna; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 
16’.30 „Niezwykły wyścig” i „Gę 
górek”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — 

nek”; PIŁA
.Porwanie Sabi-

;,Cudowny kwiat’!
Ciotunia” 
; KUTNO

„Pastorałka” i „Królowa śnie­
gu”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Lady 

Hamilton” (ang., 16 K), Stylo-
we .Dama z perłami’
miecki, 16 1.), Wolność

(nie- 
„Pod

lotki” (czeski, 18 1.); GNIEZNO 
— Lech: „Diabelski wynala­
zek” (czeski, 16 1.), Polonia — 
„Rosa Bernd” (niem., 18 lat); 
OSTRÓW — Roma: „Osamot­
niony” (czeski, 16 1.), Słońce — 
„Winna” (ang., 18 1.); LESZNO 
— Panorama: „Srebrny wiatr” 
(czeski, 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Księżniczka Sen” (jap., 12 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.;

PROGRAM II (Poznań)

15.10 — koncert malej orkie-
stry dętej; 15.30 dla daieci
powieść pt. „Timur i jego dru­
żyna”; 16 — słynni dyrygenci; 
16.45 — pogadanka pedagogicz-
na; 16.50 „Gwiazdotwórczy
okres naszej Galaktyki”; 17.05 
— na fali melodii; 17.35 — ko- 
menta^ aktualny; 17.45 — 
spórq^7.50 — piosenki, śpiewa 
Halina Chmielewska; 18.05 — 
klub dyskusyjny ZMS; 18.25 — 
felieton na tematy młodzieżo­
we; 18.35 — muz. i akt.; 19 — 
„Głos człowieka” — słuchów.;
19.30 koncert chóru Rozgł.
Wrocł. PR; 19.50 — melodie ta­
neczne; 20.27 — kronika sport, 
i wyniki Total. Sport.; 20.40 — 
„Opera w przekroju”; 21.40 —
muz. tan.; 22.05 — „< 
sze prasa literacka
muz. tan 
balecie”;

22.30

,O czym pi- 
I”; 22.15 — 
„Felieton o

23.05 — muzyka tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22 
i 23.

Telewizja
nieczynna.

Właściciel odcinka kontrolnego 
003361. Niestety, nie wygrał Pan.

1 (589)
Zdzisław Głowacz — Szurkowo 

pow. Gostyń. Zasadnicza Szkoła 
Piekarska mieści się w Ostrowie 
Wlkp., ul. Wolności 10 oraz w Po­
znaniu, ul. Śniadeckich 54/58. Do 
pierwszej klasy zapisywać się moż 
na od lat 15. Podanie należy kie­
rować do dyrekcji dołączając ży­
ciorys, ostatnie świadectwo szkol­
ne, metrykę urodzenia, świadec­
two szczepienia ospy oraz zaświad 
czenie o stanie majątkowym ro- 
dziców. Termin składania podań 
upływa 15 czerwca. (583)

Już dawno miłośnicy koszyków­
ki nie przeżywali takich emocji 
jak podczas ostatnich pojedynków. 
Z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwane spotkania poznańskich dru 
żyn z przodownikiem ligi koszy­
kowej — Wisły, zakończyły się nie 
spodziewanym, lecz tym niemniej 
zasłużonym sukcesem Poznania.

Oto wyniki ostatnich spotkań:
I LIGA MĘSKA

Lech — Sparta N. Huta 85:66 
Warta — Wisła 56:45 

Śląsk — ŁKS 59:52 
Gwardia Wr. — Legia 72:62 

AZS W-wa — Spójnia Gd. 109:75 
Polonia — AZS Toruń 89:77 

Lech — Wisła 6G:58 
Warta — Sparta N. Huta 42.51 

Śląsk — Legia 70:52 
Gwardia Wr. — ŁKS 63:66 

AZS W-wa — AZS Toruń 71:69 
Polonia — Spójnia Gd. 83:56

TABELA
1. Polonia
2. Wisła
3. Lech
4. AZS W-wa
5. Legia
6. ŁKS
7. AZS Toruń
8. Śląsk
9. Sparta

10. Gwardia
11. Warta
12. Spójnia

13 23 993:861
13 22 1027:865
13 21 990:886
13 21 989:908
13 21 973:945
13 21 916:914
13 20 923:854
13 19 811:814
13 18 866:927

Informujemy
Wojewódzki Komitet Frontu 

Jedności Narodu w Poznaniu i 
Woj. Oddz. Stów. „PAX” w Po­
znaniu organizują kolejne odczyty 
o problematyce polsko-niemieckiej 
w Poznaniu, Lwówku, pow. No­
wy Tomyśl, Chodzieży i Turku.

We Lwówku 28 bm. red. Alek­
sander Zydorowicz — „Rewizjo- 
nizm zachodnioniemiecki”; w Cho­
dzieży — 29 bm. i Turku — 36 bm. 
— red. Stefan Stefanowicz — „Pro 
blem niemiecki w polityce pol­
skiej”.

13 17 792:960
13 16 732:879
13 15 768:1014

I LIGA ŻEŃSKA
AZS Pozn. — Gwardia W-wa 30:50

Olimpia — Wisła 43:50 
Wawel — Lech 67:55 

AZS Wr. — Spójnia Gd. 28:62 
Polonia — AZS AWF 47:55

TABELA
1. AZS AWF
2. Wawel
3. Olimpia
4. Lech
5. Wisła
6. Polonia
7. Gwardia W-wa
8. AZS Pozn.
9. Spójnia
10. AZS Wr.

10 19 715:428
10 18 600:445
10 17 479:469
10 16 586:458
10 16 524:455
10 16 538:514

9 12 421:483
10 12 360:601
10 11 443:610

9 10 335:538

Zrzeszenie LZS, jedno z naj­
silniej szyęh w kraju, mimo 

poważnych trudności finansowych, 
jest organizacją bardzo prężną. 
Według ostatnich obliczeń w 11 
tys. klubów 1 kół zrzeszonych 
jest około 400 tys. młodzieży.

Zgodnie z wysuniętym przed ro­
kiem planem, LZS mając na uwa­
dze spopularyzowanie sportu na 
wsi, zrezygnowało z wielu imprez 
centralnych, organizując przede 
wszystkim zawody w powiatach. 
Jak się okazuje, wszystkie te im­
prezy cieszyły się zawsze dużym 
zainteresowaniem. Świadczy o tym 
fakt, iż w konkursach siłacza star­
towało 43 tys. zawodników, w lek­
koatletycznych biegach dożynko­
wych uczestniczyło przeszło 40 ty­
sięcy młodzieży, w turnieju siat­
kówki około 4500 drużyn itd. Naj­
większą popularnością cieszyły się 
jednak festyny powiatowe. Wzięło 
w nich udział 270 tys. młodzieży.

Zrzeszenie ma jednak poważne 
trudności, w których nie może zna 
leźć nawet pomocy ze strony tak 
silnych związków sportowych, za 
jaki przecież uchodzi Związek Pił­
ki Nbżnej. Mając około 4000 dru­
żyn piłkarskich, wskutek braku 
dostatecznych środków finanso­
wych (częściowo boisk, odpowied­
niej ilości sędziów) może zapew­
nić udział w rozgrywkach PZPN 
tylko 1500 drużynom. W wielu wo­
jewództwach, między innymi i w 
poznańskim, WKKF organizuje 
specjalne mistrzostwo dla mło­
dzieży wiejskiej. Gorzej jeszcze 
jest w siatkówce, bowiem spośród 
5700 zespołów zaledwie kilkanaście 
bierze udział w rozgrywkach 
PZPS. Trzeba podkreślić, że mło­
dzież wiejską uprawia wszystkie 
dyscypliny sportowe, nie wyłącza­
jąc tenisa, hokeja na lodzie i tra­
wie itd .

W bieżącym roku LZS otrzymał 
dotącję w wysokości 45 min. zł, 
z tego ponad 30 min. przeznaczono 
na działalność w powjatach, około 
11 min. w1 województwach, a tyl­
ko 3,5 mlh. na szczęblu central­
nym. 1

WKKF w Poznąniu z funduszy 
uzyskanych z „Totka” przeznaczył 
również pewne kwoty na koła 
LZS. Są to kwoty co prawda ni’e *

wielkie, sięgające około 50 tys. n. 
Pomogą one jednak, przy poparł 
ciu GS, do większego uaktywnię* 
nia życia sportowego na wsi i rei 
montu urządzeń sportowych.

(P) >

Krótko
W PUNKTACJI ZESPOŁOWEJ 

zapaśniczych mistrzostw Polski 
młodzików Poznań zajął pierwsze 
miejsce z 63.8 pkt. przed Katowi­
cami 58.6 pkt., Wrocławiem, Ło­
dzią, Gdańskiem, Bydgoszczą, WaJ 
szawą i Kielcami.

W LEKKOATLETYCZNYCH mW 
strzostwach młodzików okręgu p<H 
znańskiego uczestniczyło 70 zawod­
ników i zawodniczek.

Wyróżnili się w skoku “ 
tyczce Kański (Olimpia) wynikiem 
3,20 m, Nowak (Halszka Szamotu­
ły), w kuli 14,42, oraz Wilińska * 
skoku wzwyż 1,44 m.

Pechowy bieg
Oiywała

Niepomyślnie rozpoczął tego­
roczne starty w halach amerykań­
skich czołowy polski średniody* 
śtansowiec Zbigniew Orywał. ” ; 
biegu na 1000 y. startowało 9 u' 
czestników. Zwyciężył Ameryka* 
nin Williams. Polak zajął ostatni® 
— dziewiąte miejsce.

Orywał na ostatnim okrążeniu 
znajdował się na trzeciej pożyci1. 
Biegnący za nim jeden z zawodni­
ków amerykańskich, nastąpił 1X1 u 
na piętę i Polak przewrócił si$' 
tłukąc sobie lewe biodro. PadajS® 
potrącił Williamsa, który jednak 
bieg ukończył zwycięsko.

Amerykanie spodziewają się 
nak, że ten wypadek nie przeszko­
dzi Polakowi w dalszych startach 
w USA.
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